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i oszczędności.
Historyczna chwila w  Londynie.

Przedstaw iciele  
zainteresow a­

nych państw pod­
p isu ją paKt gw a ­
rancyjny z Lo- 

carno.

a k a d c m j a  k u  c z c i  Że r o m s k ie g o  1 
I REYMONTA W PRADZE. ’

Prana, 13 mula/a. (Pat.). Dziś rano e d fo *  
Ja się' w  sali Swsśedteeń staromiejskiego ratu- 
siza, staraniem klubu ezeeltasfówacko iXjb'Lie- 
?.o; pad protektoratem płaskiej Rady ?n «ł 
sittoj 'uroezyjsta Akademia kit uczepem ii pa - 
n.ięci śp. Stefana Żeromski "go j vViady. a- 
\va Reymonta. Na akaeftunii oboerr byli przed 
stawicie! prerz. repu W ki R ito, wiceminister 
spraw' zagr. B r ‘sa delegat min. ośw iaty S p i­
sek, preees AkraKiuji Umieję-tnoiści 7. 'ta ty , 
przcdsDwiciello literatury i prasy, poseł pol­
ski Lasocki, oraz kolonia pok.ka.

Prezes klubu cze „hosio-w auko - polskiego 
. Falu/ch odczytał depesze, które nadeszły z 
kraju, tu. i. od min. ośw iaty Grabskiego, dyr. 
duipartan^entu sztuki Skotn ck ego, Tow . pol.- 
czechoisJowadciego w  W arszawie. Prezydent 
Yiassaryk nadesłał pismo z  wyrazam i hołdu 
dla zmarłych pisarzy. Chór Smetany odśpc- 
wa-I polski hymn narodowy, poczcm prof. 
Szyjko-wski wygłosi! w  języku polskim i cze­
skim przemówienie o znaczeniu obu pisarzy.

CHOROBA GŁOŚNEGO PISAR7A  
FRANCUSKIEGO.

(Telefoneta od naszego korespondt inu).

Warszawa, (z )  W  Vill<eueuve, nad Jezkwem 
Cienewskiom, zachorował słynny pijara fran­
cuski Romam Rolland. Stan Jego zdrowia bar­
dzo ciężki i grozi katastrofą.

RADJO DLA W ATYKANU.

Rzym, 13 grudnia.. (Pat.). Na granicę w ło ­
ską nadis/edil wspaniały ajpa.at radiotelegra­
ficzny, przeznaczony diia Watykanu. Aparat 
pochodzi z  Niemiec i w aży 33 kwintale.

R IZA HAN DZIEDZICZNYMI W ŁA D C A  
PERSJI. ~

Teheran, 13 grudnia. (P a t ).  Uctiwa-a kon­
stytuanty w sprawie przyznania Riza Hano­
wi dizedziczuej w ładzy królewskiej, p o w z ię ­
tą postała 137 glosami, przy 3 wstrzym ują­
cych się ad glosowania.

P A R YŻ  —  W ŁA D Y W O S T O K .

Wiedeń, 13 grudnia. (P a t ). „N. W r. Tag- 
Uktl“  donosi z  Moskwy, z ś  obradująca tam

kottoencja  kolejowa porozumiała się co dn 
bezpośredniej komunikacji Paryż - Moskwa - 
W ładywostok. Pociąg pośneszny odchodzić 
będzie z  Paryża co czwartku o godz. 15.15, 
przybywać będzie do W iauywostoku We 
środę następnego tygodnia o  godz. 13.

SYTU ACJA w  s y r j i .

Marsylia, 13 grudnia. (Pat ). P rzyb y ł tu 
gen. Duipport. w  powrocie z Syrji, skąd przy­
wozi rządowi wyniki przeprowadzonej w 
Syrji ankiety. Ośw iadczył on, ża sytuacja w 
Syrji polepszyła się i należy z  zastrzeżenia - 
mi przyjmować wiadomości nadchodzące z 
Syrji immenT drogami, niż za pośrednictwem- 
władz francuskich.

i

D O KO ŁA PRZESILENIA  RZĄD O W EG O  
W  NIEMCZECH.

Beri u, 13 grudnia. (Pat.). Dziś w  połu­
dnic. fLnderiburg przyjął przywódcę centrum, 
Paioneribadta, któremu zaproponował misję u- 
tworzenia gabinetu. Faerenbadi -odpowiedział 
odmownie, tak w imieniu s wolem, jak i swej 
partjL Von Gerlach w  „D ie W elt ani Montag’* 
prsewduie fie misia utwór/jen:a gabinetu po­
wierzoną bęazie Lutherowi.
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Nie t-̂ dy draga!
Zgrzyty w  fonie rządu. —  Rozbieżne terde&rje .g—  Rząd id-Ja po d ro ­

dze najm niejszego oporu —  Niebezpieczny rozdźwięlf.

mibfstni zCdfciechcwsJTcgo pc>Efcspose
pm słziJy —

zgrzyty wśród koalicji rządower

tak poważne, ic  słychać je było  daleko po 
za gmach Sejmy i Prezydium Rady Mini­
strów w  W arszawie. Nic bardziej z-roauma- 
lego, jak iiifeępoiroznitnkJia n:c  bardziej 
pocieszające-gio--, jak to, że- sic je dało sioju ir- 
kow o rychło i łatwo usimąć. Stało się to 
ttetęki tentu głównie, dc istotnie groziło n c- 
oezpeczeństwo, a raczej skamlał]. W  gruncie 
rzeczy i tak właściwie bćz skandalu małego 
się nie obyto5. Boć przecież nikt nic będzie, 
tw ienfcrć, żeby to było w  porządku .kiśli

rząd kcakcyjny ustala swój program dopiero 
w' 19 dni po sw ojew mianowaniu 1

I to w łaściw ie rząd między sobą. nie $o- 
chodzi lreap^średnio d’o  porozumienia, ale 
stronnictwa, któitc go w ytw orzy ły . To, eo  
winno się było, stać przed wyloiirenitem r z ą ­
du, stało się dopiero po diun i tyg, Khiie-wen i 
niemal urzędowaniu rządu, który, jak się 
pokazuje i jak słusznie izek? ł>oseł Rirtok,

nie miał żadnego programu .

Do rzędu wosKify stronn etwa, a w laśc1- 
w ie grupj stronnictw o zupełnie rozbieżnych 
poglądach społeczno - gaspodar^yd i. T o

Jma oczyw iście z-punktu wiidizjcnla polityczne­
go swoją dobrę stronę. aJe taktycznie nasuwa 
sporo trudność" t

zmusza do wzajemnych ustępstw.

c które nieraz niełatwo.
Sfery, które rUprej* ratujol min. Ztfzeehow - 

śki, — sfery, a nic- st ro-mii-ctwo —  nw ażaę., 
ftą walnym  środkiem sanacji jest oszczęd­
ność. T o  jest pogląd, który paaz cłają i inni, 
pogląd, który od -początku wypow iadał Duł - 
ton Yeung. Ale trzeba wiedzieć, co i jak o- 
szczędzać. Probjem jest fstnfnć szalcnr 
ciężki,. truttoy 1 zawiła1,

nie inozita na bruss wyr/tieać ca !j szereg 
zredukow anych mzęctn ków,

a raczej już chyba stosować redukcję po>- 
borów. —

Ale nie w  tan  tkw i sećho sprawy-. Rząd 
chce sobie sprawę bardzo ułatwić i

i chwyta s ę  środków najprostszych 
i najłatwiejszych :

jednych usunąć, drugim zredtiloować dfochó- 
dy. P ew n e , że  ta-k nadatwifej i baz tego s'ę 
n w  obejdzie, aJc tu c h o c zn ie  o  dhnużnę akcję, 
mającą na cełu pnzyigotowajiic. eJcspo-se, 
lecz o — -—

cala przebudowę naszej zbyt kosztowne! ad-

nmis traci. o rewizję carego systemu

mędołężinei i żłe scrganizrwarfej biurokracji. 
W  tym kieninku różne rządy brały jttiż roz­
pęd, a l«  nigdy s !ę wfe da£o nic konkreibr-ego 
zrobić. —  —

Obecnie rząd ma i okazję i siłę po tem u, 
żeby to d ze to  -łteabędfaie doprowadzić do 
kofi-ca, a łdenować się jarzy tein i względte-iłt 
na u loratoci kwalifikacje fimkCKMiariuszóry. 
Stusznia żąda P. P  S.

w n ^ ien ia  ustawy o  cywilne! i t arrw- 

odpowiedz aincśe! tirzęćiiiltów za popełniane 
przez pśch rsaoużycła. *

Polska- musi zacząc gospodarować nuirtr^c 
i umiejętnie. C zy t>hec«y rząd, w  którym

iec«n  ciągnfe do Sasa, a drugi do łasa

to -potrafi wydaje- si:ę wąitliwoni. Bksposc. mi­
nistra skarbu iKsprzadzło starcie się dwóch 
kiemnikiów, ale ,tfe było to- starcie diwóch po­
glądów, h&cz niestety

spór egoizmu warstw posiadających z uwiną - 
gogicznyud po części argumentami przedsta­

wicieli warstw pracujących.

Tą drogą się nie wyjefeśp z obcc.iej cięż­
kie i. sytuacji. —

f i A W A  R 1 E O L A ,
- i  8

W. RAOPT.
0  *

n  a f i  g-

i i 1 ■ ■

B yło to ów  ego pamiętnego dnia, kiedy LwóW  
został zasypany śniegiem, a dolar osiągnął dr ę- 
ki rozmp tym projektom sanacyjnym w prasie. 
kur> cale-gn tuzina zfot\-ch polskich.

Nic wędę się sil ł na opisy wanie pejzażu 
Lw ow a  7, tych czasów, sdyż każdy s Czyteln i­
ków ma jeszcze w św ieżej pamięci ; ow e kilome­
trow ej długości p tr im ty  śmegti, które zataraso­
w ały lćice, otuliły pieściwie sterty zeszłoroc/ne- 
jjc błotu, zabarj saduwaty weiśeia do brani i za­
kryły, niby białym  raiUncliem, wszystkie garby, 
wypukłości, bruzdy, w ilcze  doły. ścieki i rynszto­
ki bruku. i L; i

Ja-k okiem sięgnąć —  jedna, ntczern i*'eska- 
lana biel. i

Tylko... Tak!... Tylko, w -d łuż całej ulicy L e ­
gionów i na jej przecznicach, niv wfd-stć wcale 
liiel śnieżnej. Tam jest, aż... czarno...

T o  Jednak nic należy iuż do tła zimowego, 
które chciri!b\an podmaiow ać pod mój obraz, k, 
£d.v ż nie zamyślani wcale pisać now ego tasiem­
ca o przyczynach zw yżk i dolara na czarnej' 
giełdzie. 1

Chciałbym tylko dla p rzyszłego historiografa 
L w ow a  -  zostawić obrazek, malujący m ożliw ie 
w iernie fragment naszego życ ia  obyczajow ego, 
w zim1 e, roku Pańskiego 1925, licząc od naro-, 
dzeina Chrystusa Pana.

A było  to tak:
W  pttaej, a nlecierpiącei zw łoki sprawie, mu- i

siałem s'ę tego dnia porozumieć z moim przyia- 
c.nleu:, który mieszka za rogatką janowską

Jakie to szczęście —  myślałem rano, zbie­
rając się do miasta —  żc ży jem y  w epoce tele­
grafii, telefonu. ratljifJ :u:toSr.-b lu. elektryki i ae­
roplanu! I cóż taki głupj śnieg znaczy wobeo- ge- 
njaf.nyeh wyitóiezków  ducha lii-dakicgo?... Nic'... 
CzjłŻ istnieje faktyczna przeszkodia, która-by mi 
r ,itń!taźbwila. eorezuinienie lię  z moitii i_rzyja- 
c&knt w klSku lintnuacli pomiun.- zw a łó w  śnież­
nych, tamniących komuii kseję?  M e, ten śnieg
iest rara-dny! ]<ozparl się i rozpauo.szt 1 w  mie­
ście, jakby to  Bór; w ie iaki mocarz, zapominając 
wtfćtewtie rr ten-.-, że nie żyjenny już w  czsisacli
dykżansów, ekstrapoerty, krtr.nyclt Połańców , 
1 aiagufów i rozstawnych kord, co dla podróżnych 
ift&m-wiłg ,,z-naczną m itręgę" w drodze... Ale 
dzliP... Che. ehn, cha! Oziś, zechcę, a' za minutę 
mogę m ówić z każdym- nawet im drugiej półkuli. 
bTsi.Jy te czasy!... , 1 ) ^

W yb i-g fem  szybko z domu. aby zatelefono­
wać do mego przyjaciela, k tóry  był szczęśliwym  
posiadaczem aparatu ciot uczonego liczną 3600.

Z niowrdcy Ptrbliczuej. w  giiiadtK głównej po 
cz ły  —  dokąd1 sę udałem —  zastałem przeszło1 
102 ludzi, nie liczą.;-, k ebet, yzekajyeycii na- za­
mówione rozm owy. 1 J j ji

Po mniej w ięcej dwóch gcdKinach czekajiia nS 
swoki kolej, de-s(ałcm się wres^c e do roesmowni- 
ey, skąd zostałem natychmiast wyrztreony, przez 
•wuitizłestu kilku panów, ustalających telefoiiicz^ 

w c ktrs dolara w Kongresowo - Mało - W ielkie.
rł<rfS* .  : i ^

Aby r :e trarió exz«sii, rołTegłe-nt do najbliż­
szej kiTwi-urni. gdólo znajduje się telefon i w bar­
dzo krófkht: crasie w"v./ ązaln się nriędzz,' m.na 
a telefonistką następująca rozm ow a: „P roszę

35- -00! Talk fest! 'Numer trzy, pięć —  zera  zero! 
HWMc przecież w yraźn ie: Ninner trzyktziuśc? p ęć , 
c|w-?i zera! To nie .mojai wina. że  taki numer w y ­
palił! Taje jest!... T rz y  —  pięć —  zero —  ziCTO-! 
T r;y ttecśe f pięć —- tfwa z m !  Haho!
T i i >' tysiące pięćset f H a lle ! Trzydzieści pięć — 
dn a >:cra! lia llo ! Tak jest! Dziękuję-!

Pc- chwili zatrzeszczało w  aparacie i Mci.« 
uPć./i? syir.natycziii głosik zaw oła ł: „T<i t r
Józc-k?'*

—  M e, trs nic ja! - -  odparłem upr/t imic. —  
Racz pani oddiziwonić! Halle! Proszę A5— 00. Tak 
k sf. 3 5 _ (0 ! Tak ! T rzytfe  eści pięć. tJw'a zera. 
Babo!

—  T o  głów njf urząd celny!

—  Przepraszam . T a  om yłka! N ie mam nic do 
rclen ia! Halki1 Tak  jest! Jeszcze nie m ówię. T »-  
jest1 35— 00' Proszę b-ardizo!...

—  Mkęc <ap4tci pat; ten weksel dzisiaj? Ina­
czej oddafemiy sprawę prokm atorj !...

—  Jaki w eksel? Co za  prokuratoria? Kto 
mówi?... — jfa łlo ! Ja chciałam- 35--00!

, —  Tu Zjednoczony Bank W eks low y ! T y  jest 
ostatnie nasze upomnienie!

—  O Boże!
Pobiegłem  do innej kawkim i, gdzie kazaJesn 

sobie podać misszaninę z  cykorii, mielonyicfi ko- 
h-szy, pa-lonoi ceg ły  i tartych karakonów, pod 
vc«póinem naz.ycp.skicni „dużej czarnej" i z nów sie 
pcłaozyilem z centralą.

—  Tak jest! T o  leszcze ja ' 35-00. Ha-Ho* T o  
ty  Kazek? Chwała Bogu, że  udaje mi się z; tobą 
PoJącz-yćl Słuchaj, choda 1 o...

W  tej chwili zostałeni tak silnie uderzony w 
ucho prądem elektrycznym, ic  straciłem na cnwi- 
le przyton.ność. W róc iw szy  do pnzy.wmnośu', 
stwierdziłem , że  jestem zupełnie głuchy na prawe
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Wielka a5era stssi!«gowska 
we rranrfl.

JaK aresztowano w  W ersalu  fa łszyw ego  ofir.era marynsrKI.
(b> Dzienniki paryskie podają obecnie 

szczegóły aresztowania fa łszyw ego oficera 
marynarki, Lionela W ieta, o k,torem donie­
śliśmy już w  „W ieku Now ym ".

Jak wiadomo W iet został aresztowany w  
jednej z kawiarń w  Wersalu. Znany pod na­
zwiskiem porucznika marynarki Piotra Sardy, 
Lionel W iet urodził się w  Konstantynopolu w  
rokn 1ft'39. Już w  roku 1917, w  czasie w o ł y  
został aresztowany za nielegalne noszenie 
munduru oficera awiatyki. Na interwencję oj­
ca, który jest francuskim konsulem general­
nym w  jeditem z miast w e W łoszech, został 
ouesłaity do zakładu dla umysłowo chorych, 
ale w  kilka m iesięcy w yszed ł stamtąd jako 
w yleczony. W krótce potem zdołał oszukać 
jakąś damę z pólświadka na 200000 franków, 
w yłu dziw szy  od niej klejnoty. Klejnoty te 
sprzeda! w  Wersalu, a za uzyskane pieniądze 
udał się statkiem do Beyrouth. Ponownie are­
sztowany, został skazany na 2 lata więzienia. 
O dbyw szy karę udał się do Tuluzy, gdzie u­

siłował za łożyć jakąś spółkę handlową. Nie 
mając pieniędzy, w rócił do Paryża, gdzie o- 
szukal jakiegoś dyrektora hotelu na bulwa­
rach na sumę 300 franków. Wkońcu zamiesz­
kał w  Wersalu naprzeciw dworca 
jako porucznik marynarki P iotr Sarda. Kazał 
sobie w  tym celu uszyć uniform oficera m ary­
narki i ozdobił go wszystkiem i odznaczenia­
mi wojennemu

W krótce też wszedł w  stosunki z oficera­
mi garnizonu. Uczęszczał nawet do Kasyna o- 
ficerskiego i miał wśród oficerów  wielu przy­
jaciół. Pew nego jednak dnia jeden z oficerów' 
zauważył, że P iotr Sarda nie posiada zasad­
niczych wiadomości z dziedziny marynarki. 
Rozpoczęto śledztwo, które doprowadziło do 
aresztowania Sardy. Sardo przyznał się do 
wszystkiego. Zachodzi tylko podejrzenie, że 
jego wmieszanie się tnięuzy oficerów  garnizo­
nu miało za cel prowadzenie akcji szpiegow­
skiej.

Stry j poruszony został wypadkiem,, powsta­
l i  ni n,t tle obecnego Cę&kio-go kryzysu ekonomi. 
c p ic (!9 i bezrobocia. W ypadek ten josl „signum 
teinj)<wis“ . Sprawa przedstawia się następujęoo:

W  Stryju p rzy  ul. M ick iew icza 32. Jest re- 
slftiiirftCfS ł pokój do śniadań Natana W olfa. W  ro 
stmtraeii tej obsługiwał Kość Molnyk, a ponieważ 
Jest usM uyW i uczyńmy, przeto zarobki jego b y ły  
v rtjdędnic dobre.

W  iw cg  tteG na 7 bin. o- godz, 4 rano uczuł 
Mohiyk, że  ktoś dotyka go rękami po g ło w ie , 'a  
zasnąwszy znowu, został znowu dwukrotnie przez

takie dotykanie zbudzony. D om yśliw szy się, ze to 
robi Józef Arendanczyk, k tóry  do krytycznego 
dnia przez kitka dni nileszksił u Mclnyka, zav o- 
iał: „Józki, co  robisz**. W ów czas Arendarezyk
kwsltowrće wsadził M elnykaw i palec głęboko 
usta, zaś na g łcw ę względu,e szy ję usiłował mi' 
nałożyć sznurek Melnyk będąc silnie p rzy trzy ­
many przez ArtuurhąreSfka, nie mógł się ruszyć, a 
dr?4e się ratowsć, zaczął głośno jęczeć. Na krzyk 
wipadł sąsii-d Teodor Hnatkiewicz, k tóry  M e l. 
uyk.i uwolnił z  rąk Arondarc.zyka.

Przeprowadzone z  ram eiita Ekspozytury

Proszę
otworzyć

s k r z y n e c z k ę  „F ra n c K a 1* 
—  prz/ns eszH i do k a w y  —  
Ł a s k a w a  P a n i b ęd z ie  z a c h w y ­
con a  d e lik a tn ym , zb l ż  n ym  
do  K a w y  z a p a c h e m ! T e j  w y -  
ś tn le n ife j ja k o ś  i  za w d z ię c za  
,,P r a w d z i w a  F r a n e k  a “  

sw ą  s ła w ę  Ś w ia to w ą ! 
P ro s im y  je d n a k  u w  i  ć na  
zn ak  o ch ron n y  „ m ły n e k  do 
k a w y “ , g d y ż  u k a z a ły  s ą w  

handlu  ró żn e  n a l la d .

2443

śledczej w  Strtju  przez w yw iadow cę Zygmaft 
skiego dochodzenia ustaliły, że Arcndarczyk przez 
kilka miesięcy, do jesieni 1925 zajęty był w  re- 
stauracj W o lfa ,  że w jego miejsce przyjęto na­
s tęp n e  M c ln y k a  —  Areuddrczyk txl 4 do 6 
bm. włącznie, mieszkał u MeUiyka l dnia 6 bm_ 
stamtąd "odszedł. N ijoharak terystycziie jsze jest, 
że w mieszkaniu Mclnyka, obok pieca znalezono 
szuurcfe 7 pętlicą, a M elnyk stanowczo twierdzi, 
źc tcCiiur ten nic należy do mego. Posądzony \-

ucho, ais na to iks lew e prawie nic nic słyszę.
ParmytśSafcm tedy o nieco starszym wyiuda;.- 

żku, jakffti jest telegraf i nie tracą czasu, pobie­
głem cl* najbliższego urzędu Łlcgrafiazneco. 
Stanąłem cierpliw ie w  ogonku 1 tuż po gadzinie 
c*ekaa»a dostałem się przed okienko.

Panienka, o A i  er a ją ca blankiety, rzuciła u4i~ 
przód u:f mnie, a później tia blankiet, tnoc.no le­
kcew ażące spojrzenie, naciągnęła tyk herbaty ze 
stojącej (ilKik szkkiuk.',, poczt m zabrała się do 
rozw ijania kiełbasy z papieru.

—  Przepraszam  najmocniej, chefełenr nadać 
ten telegram,

  C® pan chce z  tym świstkiem tutaj? —
zaw ołała gSflD jm ie pudeii-ka. ~ ■ T o  jest telegram 
m iejscowy, k t ó r e j  tutaj tiie m ożem y p rz jjąć .

—  A  gdzie się nadaje m iejscowe telegram y?
—  Tylku  w  centrali.
—- A gdzie jest centrala?
—• Na głównej parzcie. Zresztą tu n/e jest 

biuro inform acyjne!
Pomyślałem , że  droga do centrali zabierżo" 

mi znowu godzu ę czasu, podczas gdy do roga­
tki jaarawskteł, nur;:? autem sa pół god zn y  za je­
chać i pobiegłem do stanowiska dorożok automo­
bilowych.

—  Dokąd pan chce jechać? —  spytał mnie 
filu terno szafęr, okręcając tylne koło długim, żo- 
k-Kuym łirrkaldr;:’ :.

—  1 )c* rcgątU  jab.ows.kicj.
— . BrjłcódlS:, żtv iue do soiinego1 Janowa.. C ze­

mu nie?.... Jak pan w ygra auto ua loterji akad ’-  
miol.lej, to m org  pan iw taki czas wozie go-Jef na­
w et ł do M ośc isk^

—  W ięc  nie pojedzic pa-n?
—  Ta czym  pojadę? Zakręcam łańcuch ua kc 

łn, abs się do domu dobić, a panu s'ę na Janów.

.

zachciewa !...
W  te] chwili młysa-ilom wyraźnie gh.-s 

dzwonka tramwaj-.sweaar Dożę, czy  mi isię śui? 
N  U  W yraźn ie tramwaj jedzie! Pobiegłem  urack;- 
wahy, brnąc pracz, zaspy śnieżne.

—  Dokąd ten w óz jedzie? C zy  może ua la­
li o wskie?

—  A  pail z które] dzielnicy? —  pyta filuternie 
m otorowy.

—  Ja?... Z  r :erw szej!
- -  No, to pan należy j i a  Łyczaków , bo tam 

chowiają wszy itkich z pierwszej dz-ehicy, ale 
jak pan chce prędzej d-ojecltać, to daj pan znać 
ću Miejskiego Zakładu Pogrzebow ego.

P o  chwili s’ę jednak ud.rbfuCiu?, i jakby ua 
swoje uprav.icdhwkmie doda!:

—  Ta Jak jccli.ać, Ja& trzy dni nikt śniegu me 
zaarti wat?... M y  tytko r-róbuiemy, c zy  jt-sźczc 
•szyny *nic rołdtracMi... T o  służbowy vvÓz>. "

Pofcicgłom rfe slan.JWbku.dorożek.
—  Panie hra-b‘0, jodziem y!
—■ Nic jedź puii z !,:iu, b »  je g e  koń ma żó łta ­

czkę. Ja z pasem doktorem już jeżdżę di?.icsi5.!y 
rek... l ’* i  nade 11 c poznaje?

—  Panic dobro 1 zK;jt%, uithn konta w yścigo­
wego!

ZdecyiJcw ałcn* ]uę r,.a bardzo sympatycznie 
wyglądającego starszego pe.ua w  koź.itdiii i jego 
&xMpf sterszoyn kona. p*śffi w kożuchu sabrai 
się gorączikcw ^  do pracy. Naprzód ściągnął z ko- 
LT’a kilka- dteręk i iedną kołdrę i ułożył to w szy ­
stko na koźle. Później ijfiijBuósł ęrgrttiiteą putnię 
w ody ! napoi! ziiiechęcmrcgo do żylJ.ra koala, ob­
m ył dokladine w szysikic cztery  koła dorożki, 
p rzyw iąza ł koniowi do łba ci-użą torbę sieczki 
z owsem  i w  przeóąeu  godziny hyliśniSK już pra­
w ie zo low i do podróży. M ów ię „praw ie", gdyż

tilaCc cz»3M zabrało josacze dorożkarzow,! pozc- 
feintułe z kologuini i uregulowpa-nio swoich dfusćpy1 
w są.sieaiilm szynku.

W reszcie ruszył śrny w  tempie konduktu pa-.- 
g rzcbow ci{«.

—  lis kąd jedzi-m y?
— /ki ięśatkę janowską.
—  1),. kąd?... Pan cliyba z  byka spa_U? 

zauważy? dcbrotliw ie dortiżkkrz. —  Pan cliCó,f_. 
abym sw ego kemła tlo grobu zapędził? Pan nawet 
uleinu w swi , «  majątku tyle, aby mi zap łacę ! Da 
p; u dwa dolary?..

Oburzony do giębi wyskocziTcui z dorożki
i \v‘śrćd przekleństw sym patycznego dorożkarza 
»- i ‘.v«W ih ‘» !  Jo miast;!1.

P o ^ ł io w lte m  od»',eść -się do przyjac ie l! 
jót/ez posłańca rublicznego. B ył już ciemny w ie ­
czór, kiedy ods/.tltaltiu t. zw . cxpressa z  przed, 
hotelu GeargeW

—  Pójdziecie dc ragatki janow sldej. Tu mse c 
adres w yi>;«m y na kartce. Pow iecie team pa;iur£? 
ab.y d o  mnie przyszc-df konii-Ci^e jeszcze dziś, 
iiib najpóźniej iutre rana, ale koniecznie!

PostmeoJ wysłuchał mnie bardzo tiwaźrJe 
fCjńatyalinbKst utliał się w  drogę.

—  A będzie p »t dolara? spytał mnie na atl» - 
chodnem.

Ty lko  się dobrze sprawcie a do wójta nie 
pójd.ićcmy!

Zmęczony i zupełnie wyczerpany całodzienna 
biegauutjn, poszedłem do domu i poJożyłem się do 
łóżka.

O drugiej w  nocy zbudziło rw fo  gw rdtoa.ie  
dziwonfenie. W  drzwiach stał zziajany Posłanie.: 
i m ówił, ocierając sobie pot kropiisiy z  czoht:
..W szystka załatwiloni w porządku —  a tę pa­
n i k ę  to ia przyprowadziłem  odraza ze soną“ .
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itridaTczyk przesłuchany zezna!, że chciał nastra­
szyć Melnyka, zdyż inyślaf- że przez to porzuci 
shubę. Przyznał oił że dotykał Melnyka po glo­

sami r należy <fc niego, przeczy jednak, by miał * ćwj sair.cnru zająć to miejsce, przeto został ca 
jakieś złe zamiary wobec Melnyka. Ponieważ za - ! przymresztowamy i pod zarzutem usiłowań esa 
chodzi podejrzę,re, że ArCfldarczyk,' lako bez za-1 morderstwu t  gar» 13§ u. k. odstaw iony do Sao#

włe kilkakrotnie, że znaleziony w domu Mtłnyka, jęcia się znajdujący, chciał usunąć Melnyka, by 1 okręgowego w Stryju,

s e d i g f  p r z e l  s
Znawcy obalają twierdzenie Olsza&sktego 

o zawartości bomby

(rs.). Na wstępitó r.^zprawy sobotniej o> 
g.esił przewodiiiczą-cy r. Framwc uchwale 
Trybunatu w  sprawi© całej masy nowych 
yyniosftów stron?-zwłaszcza obrony,

O DRZUCONE W NIOSKI OBRONY.
Trybunał postania w ł  odrzucić wszyst­

kie wnioski obrony % wyjątkiem jednego, 
inianowicito postanowiono p-rzesłucliić w  
sprawie „bom by GJszańsfcjego'*, znawcę che ­
mika pro!. L eśnaańskbgio, a tto r »  okoliczność 
ozy istniała w  bomb i > istom e opasana przez 
Okzrańskiego rurka z kwasem.

Odraioor. > również wrtoseik prokuratora 
HrynkswifcckieRO, żjdaja-cy prze-isłncbaam ro­
dziców OiszańsklesfOt.

Prokurator ocfoiein’© <lo tej uchwały za­
strzegł . sobie zażalenie nieważnoś-ci.

CO M Ó W IĄ  ZNa W C v ?
Przystąpiono następnie co przesłucha-u a

(Czterdziesty szósty dzień rozprawy).
'zn aw ców  materiałów wybuchowych m ajora] a dalej grubość walca. Wspomina on o jakmiś
Kopacza ł jpw. Ladry.

1 Ołos zabrał mjr. Kopacz i wyczerpująco 
przedstawił wynłld b&Stó Badbnń te podiziie- 
i-07iQ na drwk części: zbadanie peffcfidlnijiesro
orzeczeń a  w  -tej sprawie i p fześ toc& ow ^e 
opisu bomby, (fostarczonego przez CHszarr 

I skitgo. —  —

ZEZNANIA OJ SZAŃSKIFtiO, A RZE- 
WISTOŚĆ.

Olszański mianowicie tw ęrtlz ff, że bomba 
jego była zapate} pi zez zlgCŁ-oniie się dwóch 
lub większej ilości cbeTmcznyoh sWa-dnikow. 
Nie podał jednak, faki kwas znajdował się 
w  raickoonot istniejącej bombie rurao szklanej 
Mcżnaby przyjąć, że był tam kwas sarfkowy, 
obok zaś chicrtk potasu, po,nie waż oba kwa­
sy te można łatwo -ffeata®. Olsizańs&i trafnie 
opisał wielkość bosrtby, i*p.’ wysokość je j,

walcu d'nigim, Jdtói y mkit stanowić pł5w?okę 
zewnętrzną bomby, O istnjcnti tego zt- 
wrętrzuieyi; walca m ógłby istotnia św iadczyć 
znatedeny na tnfegsca kawałek i-patai^ej tek -• 
tury. — —

SPRZECZNO ŚĆ ZEZNAŃ O l SZa ŃSK Ił OO 
Z  F A K T YC Z N Y M  STANEM  RZECZY.

W  inny cli szczegółach opisu Olszański sta­
je w  sprzeczności z  rzeczyw istym  Yrjsgjgśeni 
znalezionych na miejscu resztek bomby i z 
wynikami badian, przeprowadzonych w m z  
wrawców.

OLszańslri twierdzi, że .-radkoma rurka 
szklana było otoczona ,płaszczem z afowru. 
Znaleziono w-ąirawdzk. w  bombie kawałek n- 
hywiu, aie zna-jrfuje się on w pfc-r wolnym, tńę- 
a i:’tkśzta.lcojiyni stanie.

W brew  w yn  ka-jąoeanu z zeznań OisKau-
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SVEN ELYESTAD,

Pow ieść efetektywns.
P rze łoży ł 

a D AM  STODOR.

'  (Ciąż dalszy),

Gospodarz po chwili namysłu oświadczył, 
że bardzo możliwe, iż w idział ten samochód. 
Zdaje in-u się nawet, że prawdonodobnie w i­
dział go kilkakrotnie.

—  Mój kuzyn najchętniej jeździ późnym 
\ ieczorern, tak, a nawet często w  nocy, —  
i teki .Krąg, - -  aby nie narażać się na nieprzy­
jemności z płochliwymi końmi.

1 da'- gospodarza hyło to jasne i zrozu­
miale.

Kilkakrotnie słyszał on syreny samocho­
dów w  nocy.

Teraz Krąg zw rócił się do Falkenberga.
—  Czy nie mówi) Karsten przedwczoraj, 

że zrobi w iększą turę tej nocy? Jeżeli jechał 
tą drogą, to dojechał prawdopodobnie do sa­
mego Moss a w tedy z łoży łoby sio tak szczę­
śliwie, że powracajac. mógłby nas zabrać ze 
sobą do Chrystjajiji. C zy  nie w idział pan 
przypadkow o zielonego samochodu?

—  Nie, —  odpowiedział gospodarz. —  Je­
śli wyjechał z Chrystianii dziś w  nocy o dwu­

nastej, to mógł tu być dopiero przed pierw­
szą —  a w tedy leżałem już w  łóżku.

—  NaturSl ile, —  rzekł Krag obojętnie, —  
o tein pewno niczego bliższego nie można się 
będzie dowiedzieć, gdyz w szyscy ludzie śnią 
tutaj o tej porze.

—  Chętnie rozpyiam  się, —  rzeki z zapa­
łem gospodarz.

—  Nie, nie, —  bronił się Krag, —  to nie 
jest konieczne. Możemy równie dobrze po­
wrócić pociągiem. Czy ma pan ochotę, tow a­
rzyszyć nam, gdy będziemy oglądać drogę?...
zapytał gospodarza.

Gospodarz okazał zupełną gotowość.
Udali się tedy na zbadanie drogi. Falken- 

berg zauważył, że Krag zabrał ze sobą swą 
małą walizkę. Najpierw sztt droga w  kierunku 
przeciwnym do Chrystjanji. D etektyw  oglą­
dał z zainteresowaniem bruk i powtarzał kil­
kakrotnie, że jest to doskonała, szeroka dro­
ga, jakby stworzona do w yśc igów  samocho­
dowych. Mogą po niej wygodnie jechać trzy 
samochody, bez obawy, by wpadły do rowu. 
W  nieznaczny sposób .skierował Asbiorn 1* 'ag 
znowu rozmowę na automobil swego kuzyna 
iv Falkenberg zauw ażył, że gospodarz cor tz 
hardziej zapałał się, by wyszukać kogoś, kto 
samochód inugł był widzieć. Chodziło mu w i­
docznie o to, by jak najbardziej pozyskać so­
bie Kraga, lembardzicj, że fen wspomniał, iż 
klub automobilislów w dniu w yścigów  za­
pewne zamów i u. niego małe śniadanie.

—  Czy padał dziś w  nocy deszcz?4—  z a ­
pytał detektyw.

—  Tak, —  odpowiedzią? 
pał nkw ny desze-/

iospodarz

* W  tej chwili Asbjóm Krag nachyli! się i 
potiniósl pełną garść ziemi.

—  U żyw acie tu na drodze n iezwykłego 
piasku, —  rzekł, —  o szczególnie ..pięknej, 
czerwonej barwie. Czy pan w ic. że to barozo 
rzadki piasek?

—  Słyszałem o tern. —- rzeki gospodarz 
dumnie. — Dostajemy go stamtąd, z iego 
wzgórka. A le na drodze znajdzie go pan tylko 
na kawałku od mojej gospody do domko bs.- 
dnika, tam n skrętu drogi. U żyw am y go, gdyż 
łatwo go tu dowueść.

—  Ach tak. aż do domku budnika, za­
uważył Krag, zaczynając, ku zdziwieniu Fal­
kenberga, w ypytyw ać gospodarza o budnika.

Dowiedział się, że w łaściw ie jest fu 
dwóch budników, jeden pełniący słu>b.ę w  no­
cy, drugi podczas dnia. Teraz domyślił się 
Falkenberg. do czego dąży detektyw, gdyż. 
skoro gospodarz wspomniał o budniku noe- 
n\m, przyszedł mu na myśl sfunoehód kuzyna 
Kraga.

—  Zapytam budnika nocnego. — •■ rzeki 
gospodarz.

—  O co chce go pan zapytać? rzekł 
Krag z udanem zdziwieniem.

—  O zielony samochód pańskiego ku­
zyna.

—  Ach, tak. To  byłoby bardzo grzeczpie 
z pańskiej strony.

Gospodarz poszedł do domku biufnika. 
podczas gdy Asbjórn Krag i Falkenberg przy­
stanę}' aby nań zaczekać.

tC . u. ,}.J
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Podpfcenie paktu r Lorar^o
w lontlarAiEdeim Kin. Sf»r. mgr.

Schody w gmachu „Foreign 
Office" w Lo: dynie, przez którr 
udali się dyplomaci w celu pod­
pisania paktu z L , ca.no.

że bomba była lontowa, napełniona trzema , Po &*eregu pytań obr. A  Landa.ua zarzą - 
materiałami! wybuchowymi. ŚJadów kwasu, dził praewodniczący przed zeznaniami dru- 
hiib jakiulikoiwiek diemlkal.ów niiu znalaizl. Igiego znawcy ,po.r. Ladry —- przerwę.

Po Lajuteiaciai host^otirbnlb 
dowodowego.

akwgo twierdzeniu, że oomba byia „chemi- 
czu.a“ , stwierdzili znawcy, że była to iw y -  
czarna bomba lontowa., Mianowicie SnaJwzio - 
no przy bom bę kawałek zitożioraego kilka­
krotnie tKSpiiSffu z dziurka, przez którą przc- 
chccli.il losit. Na brzegach ow e] dziurki by ły  
śtody spalofiSzfey ad spalonego lontu.

Znawcy c!a»k;j stwierdzili, to w  walcu we- 
w uętrznym tznajdlowajly się trzj rodzaje ma- 
terjaCów \vytbuchciwyeh, jedinaik ani jeden z 
uch nie zapala się od kwasów, o ktorj eh i- 
stitiieitru w  nrekornej rurce opowiada Olsz. 
Znawcy prKapiro wsadzili następujące doświad­
czeń®: polewali dyinaiinoiri, derazyt i żelaty­
nę p.ęctonta różnymi kwasami, i wybuch nie 
nastąpi}. —

NIE BYŁO  RURKI SZKLANEJ.
Okien Oiszauski twierdził, żr w  bom bę 

byia rui ka :’śzkiana. Rudki tej, ani nawet naj­
drobniejszych śladów szkła na miejscu zbro­
dni rto znaleziono. Padło twierdzenie, że 
furka mogia uldc stopieniu, lub rozpyleniu. 
Odnośnie do tego znawcy stwierdzają, że — 
pbuicważ nie nastąpS wybuch bomby, nie 
mogła zatem utec zniszczeniu rurka. G dyby 
nawet .ogień, ‘jaki wybuchł w  walcu, stopił 
1'urikę zoalezLoucby na miejscu zużei z  niej.

ILE BYŁO  EKRa ZYTU?
W  dalszym edgu tw ierdzi Olszański, że 

bomba była napełniona okrążyłem. W brew ' 
temu znaw cy obliczy di, żer pojiemnaść bomby 
wynosiła 196.25 cm.3, musiałoby być tam za ­
tem aż 274 gramów ckrazytu. Tymczasem  
zupełnie zp-dlado kiam tw lerdzioniu Olszańskie- 
go fakt, że na miejscu zamachu znaleziono 
tyiico — 4 gramy eurazyłu.

Rówmicż gdiyby kwas za pal ,1 się, byłaby 
asurfomu wewnętrzna strona wralca w e­
wnętrznego. Tymczasem stwierdzono, że o- 
gk ó  powstał jedyni? od zajęcia się żelatyny.

Olszański nic ire  wspomina o t, z w. 
spłonkach. Musiałyby one eksplodować, gdy­
by palrly się kwasy, a w  ślad za spłonkami 
wym ietliby elorazyt.

CZY R02BLERa .N0 BOMBĘ PRZY  
OLSZAŃSKIM?

(VI, i. zeznał także Olsszańskł, że gdy mu 
nieznani członkowie wojsk, organizacji ukr. 
przynieśli bombę rozebrali ją przy nim. 
Znawcy stwierdzają, ża byłoby to niemożli­
w e, gdyż przy rozbieraniu bomby takiej, ja­
ką opisał Ołszańskl, musiałby w yrypać się 
ekrazyt. ■— —

PALIŁ  SIĘ TYLKO LONT.
Nie mogła być bon ba napehrotną elfra- 

zytcin, ponieważ ek iazyt pali się ogniem 
ciemno - żółtym  i kopci, s\v M iko w ie zaś wd- 
dziełi ogień czerw®,my i dym białawo szary. 
Talcl diym i kolor ognia daje właśnie palący 
się łont. —

Olszań-ski ■twdercteij żet boinoa miała w y ­
buchnąć, upadłszy na 'ziieanię. —  Skutkiem 
wstrząsu miała pęknąć rurka, kwaisy m a ły  
połączyć się i nastąpić miał wybucli. W b rew  
temu świadkowie wćtdfeMi, że bomba już w  
pawdetrzu za,paliła się, czyli, że  itfe wchodzi­
ło w  grę po łączenia się clicnriuiljów, ale 
lont. — —

WIE BYŁO  BOM BY „CHEMICZNEJ 4.
Mjr. Kopacz oświadczyli w  końcu, że 

obstała przy swojem pieiwotoem orzeczeniu,

O'.), P a  przerw ie z ło ży ł orzec ze nie por. 
Ladru i prof, Politechniki Leśniewski.

Ten oistaitni stwierdza niemożliwość w y  - 
dania konkretnego orzeczeń'a m po wodu bra­
ku materiałów wybuchowych, wypełniają­
cych bombę. Zupełny brak szkła, oraz osadu 
kwasowego nie pozwalają na bęzwrziględine 
przyjęcie konuepcji Olszańskiego.

Orzeczenie rzeczoznawcy prof. Leśniew­
skiego stało się przedmiotem niezliczonych 
pytań ze strony obrony i sędziów przy­
sięgłych. —

ZAMIAST ZAMKNIĘCIA POSTĘPOW ANIA  
D O W O D O W EG O  —  NO W E WNIOSKU
Przewodniczący zamierzał zamknąć postę" 

powauio dlowodowe, stanęły jednak tomu na 
przeszkodziła nowe wn oski promotora i o- 
brany. —

Prokurator Hryniewiecki prosi o odczy­
tanie protokołu stenograficznego z rozprawy 
przeciw  M ykietynowi, celem stwierdzeniu, iż 
kw'estja ewentualnego wynagrodzenia M ykie- 
tyna była przy jego osądzeniu brana w  rachu­
bę, następnie

domaga się zarządzenia dochodzeń, co do 
tego, iż pewien osobnik namawiał Jędrzeja 
Waldemara Olszańskiego, by ten popierał ze­
znania brata swego Teofila. Wpływano na 
niego argumentami pieniężnemi i polityczne- 
mi, co wynika z badań przeprowadzonych w  
Tczewie przez okręgową policje polityczną, 
wreszcie

wnosi prokurator na powołanie dr. Han- 
kiewicza, dla wykazania c zy  dr. Baczyński 
miał jakieś dane o wykonaniu zamachu przez 
Olszańskiego.

Ostatnie wnioski prokuratora: odczytanie 
dementi płk. Konowalca, przesłuchanie redak­
tora „D iła“ na dowód, że to dementi jest au­
tentyczne, oraz odczytanie relacji policji po­
litycznej w  sprawie Kuczyńskiego, który, ula 
przejścia granicy niemieckiej bez paszportu, 
wym yślił sobie również bajkę o popełnieniu 
zamachu.

O D PO W IED Ź OBRONY.

Na wuiioski prokuratora odpowiedział dr. 
Ringel.

Obrona zgadza się na przesłuchanie M.v- 
kietyna, Jaegera, Glasermanna i Dwornickie- 
go, natomiast sprzeciwia się odczytaniu odno­
śnych aktów, zgadza się na przesłuchanie Ję­
drzeja Olszańskiego, sprzeciwia się powoła­
niu dr. Hankiewicza, oraz odczytaniu demem! 
I\onowralca. Ze swojej strony, na okoliczność 
prawdziwości zeznań Olszańskiego przedkła­
da dr. Ringel dowód z 2 listów i ich autorów. 
Aleksandra Kesslera i W ojeiecna M archwi­
ckiego, którym wiadomo, że Oiszauski zama­
chu dokonał i żc Oiszauski już w  i oku 1921 
był podejrzany i inwigilowany jako tei rory- 
sta ukraiński.

Na tem rozprawy przerw ano do dziś go ­
dzina 9 rano,

v S3&- ,-------j -   ,, <• -V
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K j i , P O I j i l i O  A P O J L . L O
wyświetla w dalszym ciągu słynny dramat, ilustrujący dekadenckie życie

i błędy powojennej m łodzieży p. t. 37d70

CBETfi m  E9ZDB0ZB
Spłoszeni włamy wacze

*  lu&.Urik.m sklepia przy ui. Lesimow.
(d ) Onegdaj w  nocy ulicą Legionów  prze 

chodził kelner Flaszowski, zamieszkały przy 
ul. Łyczakowskiej 1. 24, który przez otwór w  
żaluzjach zauważył, że w  sklepie jubilerskim 
Rapsa. mieszczącym się w  hotelu „Bristol11, 
nie świeci się, jak to bywa każdej nocy. P rzy  
stanął zatem przy żaluzjach i usłyszał jakieś 
szmery wewnątrz sklepu, a następnie puka­
nie, przyczem  stwierdził, że ktoś tam gospo­
daruje. W obec tego Flaszowski zawiadomił o 
tein strażnika nocnego z tow arzystwa „Czu­
w aj11 niejakiego Teodora Rodaka, zamieszka­
łego przy ul Marcina L 21 oraz hotelowego 
portiera.

O dy teraz w szyscy trzej przekonali się, 
że w  sklepie są w łam ywacze, strażnik Rodak, 
stanąwszy pod sklepem, począł gw izdać na 
policjanta. Zanim ten zjaw ił się, w łam ywacze, 
usłyszawszy ruch pod sklepem, wszystko po­
zostaw ili- i zbiegli, uchodząc otworem kanało­
w ym  na podwórzu, którędy dostali się do 
głównego koryta Pełtw i, płynącej pod skwe­
rem wzdłuż ulicy Legionów

Na miejscu stwierdzono, że sprawcy w  
piwnicy rozebrali część sklepienia pod loka­
lem Rapsa, następnie w ycię li otw ór w  podło­

dze i tą drogą dostali się do środka. Tu naj­
pierw zabrah się do rozoicia Kasy wertliei- 
mowskiej W ycię li wierzchną ścianę, i za kil­
ka minut byliby gotow i z wewnętrzną ścianą, 
poczcin mogli zabrać kosztowności z kasy na 
kw otę 10 tysięcy zł. W ooec tego, że zostali 
spłoszeni nie zabrali nawet ani jednego przed­
miotu z gablotek.

Policja w  czasie swoich dochodzeń prze­
prowadziła rew izję w  hotelu „Bristol11, a w  
pokoju hotelowej pokojówki Stefanii Łaptuły 
znalazła w  łóżku pod kołdrą niejakiego M iko­
łaja Zubrzyckiego, mieszkającego przy ul. 
Grodzickich 1. 6. Oboje, jako podejrzanych o 
współudział w  włamaniu, policja aresztowała, 
jak również portiera, tw ierdzącego, że nie za­
uważył żadnego podejrzanego ruchu w  hotelu 
ani też nie słyszał łoskotu.

Właścicielami tego sklepu są dwaj bracia, 
a to Abraham Raps, zamieszkały przy ul. Rej­
tana 1. 4 i Bernard Raps, mieszkający przy ul. 
Senatorskiej 1. 7. G dyby nie kelner Flaszow- 
ski, mogli oni ponieść szkodę na 20 tysięcy zl. 
toteż za to Flaszowski ma otrzymać odpowie­
dnią nagrodę, która zresztą słusznie mu się 
należy.

Niedoszłe sanrobćjstwo służącej;
Y m ł a  s i e  w  P a r k u  K I M ’ « ś 9 .

(d) W czoraj o godzinie siódmej w ieczo­
rem, gdy nad miastem szalała śnieżyca, słu­
żąca Marja G rzegorzew iczówna udała się do 
parku Kilińskiego, aby tam popełnić samobój­
stwo. Usiadła ona na ławeczce w  pobliżu pom 
nika i wypiła większą ilość jodyny, czekając 
na swoją śmierć.

Tym czasem  desperatKa darem nie żegna­
ła się z tym światem, gdyż zażyta trucizna 
jakoś nie działała To też po upływie kilkuna­
stu minut G rzegorzcw iczówna wstała z ław ­

ki i udała się do miasta. Dopiero, gdy opuściła 
1 park i była na ul. Puławskiego, dostała ona 
bóle i padła na ziemię, straciwszy przytom­
ność. W  tym stanie znaleźli ją przechodnie.

Na miejsce przybyło zawezwane Pogoto­
w ie ratunkowe, kióre udzieliło jej pierwszej 
pomocy i przew iozło ją do szpitala G rzeg jrze  
w  iczówna jednak nie chciała podać p rzyczy­
ny swego rozpaczliwego kroku. L iczy  ona 
lat 20.

na lwowskim bruku.
Zake«MHtf pfFiler hsie .a „£otóa“.

Fut o i fo??!antoRły. —  Stręciosa milośd.
(d) W  lecie przyjechała do L w ow a  nieja­

ka Eleonora Metznerówna z Katowic i zamic- 
s-kała w  pierwszorzędnym hotelu, bo w 
„Żorża11, gdzie w raz ze swoim sekretarzem 
zajęła najdroższe apartamenta. Na bruku 
iwowskim wypłynęła ona jako rzekoma w ła ­
ścicielka olbrzym iej firmy importowej w  Ka- 

wicach i pod taką pokrywką poczęła nacią­
gać ludzi. Metznerówna przez kiika m iesięcy 
hktylko żyła w  hotelu „Żorża11 na kredyt, ale

nadto ponaciągała Drawie wszystkich kelne­
rów  i portjera na pożyczki w  gotówce.

I doszło do tego, że zarząd hotelu „Żorża11 
przeciw  niej uczynił doniesienie do prokura­
tury, w  następstwie czego w- sądzie karnvm 
przeciw  M etznerównej śledztwo prowadził sę 
dzia Liudert, który ją nawet aresztował.

Ofiara Metznerównej, która uprawiała 
także miłostki na lew o i prawo, m iędzy inny­
mi pavll na kilka tysięcy złotych kupiec Mor

przy ul. Kopernika 1. 42 a oraz p, Tadeusz 
K rzysztofow icz , w łaściciel biura ogłoszeń, na 
kwotę 738 zł. Toteż Metznerówna byłaby sro­
go odpokutowała za swoje oszukańcze prak­
tyki i nie rychło w yszła  z kryminału, gdyby 
nie portjer hotelu „Żurża11. On to w  chwili a- 
resztowania hochsztaplerki zakochał się w  
Metznerównie, poręczył u sędziego śledczego 
Lindcrta za jej „długi11 i te popłacił, m iędzy 
którymi w yrów nał także hotelową cechę w 
kwocie li>00 zł. Nie stracił wskutek tego także 
i. K rzysztofow icz, bo na pokrycie swojej pre­
tensji zabrał jej futro i pierścionek brylanto­
wy. A  gdy nie było już poszkodowany cli i co­
fnięto doniesienie, Metznerówna została v y -  
ouszczona na wolną stopę i dzięki miłości 
portjera, który na czas pospieszył z pomocą 
pieniężną, uniknęła wyroku.

P o  wyjściu z więzienia Metznerówna da­
lej przebywa w e Lw ow ie  i ustawicznie zmie­
nia miejsce zamieszkania. Po  opuszczeniu ho­
telu „N o w y  Jork11 i „Austrja11, w  którycłi rów ­
nież „zaciągnęła1 długi, obecnie osiadła w  l.o- 
4elu „C ity11, prowadząc rozw ięzłe życie, a o- 
negdaj do dyrekcji Policji znowu przeciw  niej 
wpłynęło doniesienie.

Mianowicie żona Jdjusza Rappaporta, 
właściciela zakładu ortopedycznego przy uf. 
Krasickich, oskarżyła niejakiego Helda, po­
średnika, oraz Eleonorę M etzner o to, że Held 
ustawicznie stręczy jej m ężow i pannę Eleono­
rę, a nawet czyni starania, aby mąż odstąpił 
jej jeden pokój u siebie

Teraz D yiekcja  Policji niewątpliwie w y -  
szupasuje ze L w ow a  huensztaplerkę, kładąc 
tamę w  naciąganiu przez nią różnych łudzi po 
kawiarniach, cukierniach i restauracjach.

Taniał 1 t 9 i  o  św ifźa  ty f-.jM .-ty  
od z garl-ćw r<;e*nycł> i kie- 
B7.o 1 twye1' — zegarmist-a 

Ł .  K O S E W G A R T E N  P i o k a r t k a  I ł .
3141

ą pfiip iiffi.
(d ) W  dniu wczorajszym wydarzyły się 

we Lwowie t iy  w pa ki, w któiych odnośne 
osoby złamały same pra e i og!.

Naj łerw E ward Tarnaw-ski, urzędnik 
Zakładu ube’ pi czcó, zamieszk }y  przy u). 
Jepońsłi j 1. 5, poślizg-ęł się na u!. Muror- 

ej, a upsdej»c, złamał sobie prewę nogę. 
W  drugim wypa 'ku p, d koła wozu dc stał 
si^ Piotr Tymk ewicz, uczeń rseźnick?, za­
mieszkały przy ul. Szymon.cwiczow ł. 35. 
I on doznał złama ia pre.we^ nogi. Trzecim , 
ktćrego srotk -ł taki a. m los, był P iotr Pan- 
iewicz, m eszk jęcy przy ul. S zym onów - 

czów !. 5. Jego na ul. N ęw rj Rzeźni jekrś 
osobnik tak dotkliwie pobił kijem p i  nogach, 
że złama] mu prawa nogę.

W e wszyst ich tych wypadkach pierw­
szej pomccy udz e liło  Pogotow ie laL.nkuwe, 
poczem nieszczęśliwe o f ary przew iozło do 
powszech e o azoitaln.

f, liii kORCerfOWSi
W  onegdajszym koncercie przesunął się przed 

nami artysta o wybitn e zarysowanej ii)djw'.<uu>l- 
ności, m łody wiekiem, mający przed sobą napew- 
m  w ielką przyszłość. Zygmunt Dygat w ystąp ił
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v. ws-zcrtiym  rajrert-am n sięgającym od dzieł 
Bacha po tiakfa P rokofiew a i Alberriza. Program  
teu złożony z  u tw orów  bardzo różRcro-Juych pod 
względom  stylu pozw olił nam zaobserwow ać spo­
ro zmia (on po w attiej jogo sztuki i oceuk. je 
wsztchstr nim'ej.

Cechuje zatc-rn gro artysty  w pierwszej linji 
tloskiHiule wcęuc e s ę  w  cdrwąrzane u tu. ory, 
zdolność wnikania w stajilrobircjsze i ąąjswbtóf- 
n'«Jsze szczegó ły  d.Atła. je g o  Bach, nawiasowo 
Jodaitj. doskonale zagrany, w ykazyw a ł powagę i 
5 * f  wyrazu, jego  Cłuńńt pojęty bardzo swoiście 
uwypuklał stronę aćaaeiowa utw orów  i b y l gra­
ny istotnie ncslychanfc tdmuiae-o. C zy  ta i taka 
iasja odpowiada w  pefn' ujęcami. które zw yk li­
śmy uważać zu stojące riajWIżej >ćeahicgo eutwa- 
osanla u tw orów  CjhoiptKKdsirŁch —  to kwestj.i 
otwarta, liiwnreej konsiantuję, że C hopn p, D y ­
gata trzym ał słuchacza na u w ę z i i żfc byl na­
prawdę piękny. Muzyka nowa reprezentowana 
f.rzez utw ory Dełmssy‘ego, Prokofiew a i A lbeny 
-/a znalazła w artyście doskonałego interpretatora. 
W idać jest n iska jego  duszy, o tw ory  bowiem  
u prowadzone w program b y ły  zagrane św-etnie. 
lśniły u s7 c łam i barwami, błysk a t y kaskadami 
świateł przem awiały szeptem w y  w-iłując wraże- 
tla nadzwyczaj sine. Jeśl5 s'c doda. że  grę swoja 

opiera p. D ygat na nifrawodnej tcehnce. że jest 
c-na bardzo czysta, frazowanie doskonale, a stro- 
na dynamiczna traktowana bez zarzutu —  o trzy ­
m amy ob raz świadczeń artysty zalecających ;•> ę 
oerw szorzednym i sraróośckrmr Podkreśla sztukę 
'gyiinninia D ygata wreszcie jeszcze jeden szcze­
gół. l o  wszystko, oo  korieertajU gra jest p,,-da;ie* 
słuchaczów-/ bardzo prosto, be/, żadfftjl sztuczno­
ści, bez arek tacji i w  tern zda Się leży talem nca 
uroku, jaki gra jego  na shioiutczów wyw.ora.

'  PuM 'eznośd zeb-;i!o $5ę na koi te er o e niezbyt 
v c ! e .  Zda sic już a łe tylko znana w strzem ęźli- 
wość naszej pubiicznoAd w obec nazwtisk jej ob­
cych, aJe i c ę żk ie  czasy w pływ ają  u jem ne na 
frekwencje —  mimo iż kw icerty  są 1 uik dość 
rzatókitg

Proi. Lesław Jawor-dó.

Jubileusz oisarza.

- Znany pissr* niemiecki Pa* 
wał OsKtr Hó ker św ęci w łym  
rnie iącu uroc ' stosd 60-Iecia 
swoich urodzin.

ST:

i SltlfSliBI.
(c) T ra d y c \  jnyin sposobem odbyła  się w 

sobotę uroczystość  inauguracji now ego roku * 
akademickiego 1905-6 w  U niw ersy tec ie  l w ó w , 
skini. Rozpoczęła  się ona nabożeństw em  sn- 
lermem w  Bazylice Arehikatcdraiiiei. poezetn 
<i godz. 10*30 odbj 1 s : ; sam ak t inauguracji w 
auL now ego U niw ersytetu . W  akcie tym, o- 
prócz s e n a tu  akademickiego, wzięli udział 
m iędzy innymi: p. w icew ojew oda Kaichezy, 
ks. infuiat Zajcliowski 1 ks. kun Badeui, gene­
rałowie Malczewski i Thulhe, p rezydent mia­
sta No .mann, kurżJor s/k-dity bobiński, rekto- 
rowie v, yż-szych ticzfibsi lwowskich, oraz 
p rzedstaw iciel ,  rozmaitych instytucji kuStural 
nycli 1 społecznych. Aiila i galerie przepełnio­
ne b y ’y  młodzieżą akademicka.

Uroczystość rozpoczęła się odśpiewa­
niem przez chór :tk< demickl .Gaudę Ais i er 
Poloula‘\ poezein now y rektor dr. Porębo- 
w icz pow ita! obecnych, po tum zaś prorektor 
dr. Sieradzki przedstawił sprawozdanie z Jziai 
łiliioSci naszej W szechnicy w  roku ubiegłym.

Z kolei zabrał głos rektor dr. 1'crębowicz 
1 w  dhiższem. głęboko uj?tern przemówieniu 
przedstawił programjdziałaluości i prac na­
szej Airnae Matriś w  nowym rokti akaderni- 
felćłm. M ów ił o czynniku w iary w  potęgę 1

zmu, oraz o problemie wychowania narodo - 1  

wego, roztaczając na pow yższe tematy całe 
mnóstwo głębokich i pięknych myśli i poglą­
dów’. Przechodząc do swego programu dzia­
łalności w nowym roku akademickim, inowca 
ujął go w  następujące punkta w ytyczne: 
ostateczno objęcie w posiadanie gmachów 
posejmuwych, budowa i rozbudowa instytu­
tów . kliniki i praeow ni, budowa doinow tniesz 
kalnych dla profesorów i m łodzieży akademi­
ckiej, opieka nad fizycznym , materialnym i 
móraln;> tn dobrobytem młodzieży, wreszcie 
nieustanna dbałość o należyte uposażenie pra­
cowni naukowych, oraz o obsadę najpotrzeb­
niejszych nowych katedr.

Końeowrą część swego przemówienia rek­

tor dr. Porębow icz poświęcił m łodzieży, Któ­
rą naw oływ ał do łączności w  pracy, oraz do 
ntepoddaw ania się zniechęceniu,‘ani gnuśno­
ści. lecz przeciwnie do krzepienia w  sobie 
woli i liartu. Zakończył zaś tradycyjnem ż y ­
czeniem: „Quod felix, faustum. fortunatom
que sit“ .
x Po  tern przemówieniu, nagrodzoncin hucz 

nyitti oklaskami, nastąpił wykład prof. dr. Sta 
nisława Kulczyckiego na temat „Szata roślin­
na obszarów-" dzisiejszej Polski w diluvitirn“ . 
za który obecni d/iękou ali prelegentowi okk 
skami. Na zakończenie uroczystości, którf- 
miała prawdziw ie 'dostojny charakter, troesza 
ny chót akademicki odśpiewa! piękną kompo­
zycję.

Konferencja Cziczerina z Iłriandem.
0 powrfit fiesli Cn po itybl esirostelsbiei.

P A R Y Ż . 13 grudnia* (Pa t.), Jak podaje 
„L s  journal'1, wczorajsza rozm ow a Briarara 
z C ziczernem  dotyccyla wszy ;tkirh kwestjl, 
znajdujących się na porządku dzie nym. 
W e  środę odbędzie się ponowna rozm owa 
między tymi mężami stanu, poczem  C iiczerin  
i Rakow skij odjadą do Rt.sii, aby powić, 
doniić M oskw ę o  sytuacji, Kakow skij w reci 
do  Paryża w  połow ie stycznia i w 'tcdy roz­
pocznie się dyskusja na w ielką skalę.

Ze streny Franc i uwsżają za n-jważ- 
nieisze: 1. słuszno m odulowanie g ługów  
ro: yjskich, 2. że Doytrót R o -ii do  polityki

europejskiej jest rzeczą nieodłączną od  w ołi 
pojednawczej, która pow inna się ujawnić 
pizer. u su n ięc i różnych m anewrów, p iow a- 
dzonych pod płaszczykiem trzecie; m iędzy 
narodówki.

W IE D E Ń . 13. grudma. (P a t . )  ,.Nr Pr. 
Presse" donosi z Paryża, że odbył się ob  ad 
na cześć Cziczerina, v> toku k tó ie g o  toczyła 
się vvym:ana myśli m :edzy C..iczerinem, Ra 
kowskim, Briandem i Berthelotem. Dalszy 
ciąg rozm ow y toczył się na przyjęciu w p o ­
selstw ie sowieckiem.

nieziiiszczahiość ducha, o /narżen iu  patrioty-1 *9.600 osób. > tern w

S ZK O LN IC TW O  W  W AR SZA W IE ,

W arszawa. I I .  grudnia. (A W ) W  szkołach 
miejskich w  W ars/aw ie kształci się w  rb.

s/kolach powszech­

nych 68.500, w szkołach zawodowych OOOO, 
na kursach dla dorosłych 5000 reszta prz.ypa- 
da na kursy dokształcające i gimnazja.
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Tak*- j a k  w  P o lsc e .
Protest i^rmlo pi ni fisłGSfwrn nm to  
M i n i s t r a  f r s u i r n D L e & a .  -  P r z e m y s ł o w c y  i m  n u  

n i e  c f c r ą  P  a t H S  p o d a t k ó w .
(Telefonem od naszego kore»po»d*uti.)

Warszawa (z). W  Paryżu odbyły się wczoraj odmówić płacenia podatku w w razie, nuyby plany 
liczne zgroinadzeiTa protestacyjne przeciwko pro- Luchera zostały urzeczywistnione. Oplują w  całej
jtKloni finansowym now ego m i.istra I nansów, 
Liichera. Ośw iadczyli s:ę przeciwko nim w szyscy 
bankierzy prowincjonalni i Zw ą/en  Gospodarczy. 
300 najwybitniejszych przemysłowców uchwal ło

Frant ii domaga s e dalszych f  tzczednoścl w go. 
spodarce państwowej l oddaiYa monopolów w rę­
ce prywatne (zupełnie tak samo jak w Polsce).

IMoSa rfisBsyj i eszczediiośsi.
I l l e p c t r z R l m e  w u d u t k ! .  -  F l ę c l o l n t n l e  s e m i n a ­

ria czy iitfelBtals hursa peilagosiszne. - 
£t.inielszyć liczne kuratoriów F. w zutaliorów 

s z h c i n y c h .
(Telefonem od uiszegt- kioponc- .a ).

W arszawa, (-z) W  aktifiilitej sprawie wantaj aż 12 kuratei-jów szkolnych, któro w
redukcji budżetu, szczegóhwe w  dziale M n. pr.te ważnej części odgrywają bardizo często 
Ctó\v., „Ekspres Poraim y" zamieszcza w y  - reię jakby poczty m iędzy władzami niższej 
w iatł z w iceprez. Związku •nmiczyceli szkól instancji a mitiisysrstwiem. Liczbę tę możnaby 
powszechnym posjam Nowickim. Poseł ń v  śmiało zmniejszyć ck> 5 kurarorjów które na;- 
zazuaczając, że na terenie Rzpiltej jest *110 zupełniej w ystarczyłyby i spełniałyby itupeł- 
seniinarjów nauczycielsk eh, których utrzy - n b  dobrze zadania, dl i których da ita j utrzy­
manie stau nvi b. poważną pozycję w budżc- ! naije się 12 kuratoriów, 
co , zauważa, że możnaby ten wydatek znacz', Również liczba wzytatorów szkolnych 
««e zmniejszyć, zastępując obecMS.’ pięciolet -  jest nadmierna i zgoła niepotrzebna. W ypasa­
nie seminaria pr*.ez dwutonie kursa pedago-, flsnic kłarowtilców szkół i raki pedlaigogiiez- 
giczne óo których byliby przyjmowani \ v y -!nych w  odipowiedhib kompetenc e p o zw o liło  
łącznie maturzyści szkół średnich. I by znuhejszyć adl minimum liczbę insptókto-

Wielkh.i i zupełnie nie celowym jest — rów. —
y.uaniein posła Nowickiego — oężar utrzy my- ' *—---------------

Niszcząca skarb państwaumowa
R z ą d  r o b i  „ z ł o t o *  I n t e r e s y .

t rdefoMm od *aae n  k»r**» aatoujl
Warszawa, (z ) W  sokole wołynął do sej-|.lak podniesiono w yniosku. w  razie dojściu

mu wniosek klubu P. S. L. „P iast" w sprawie 
umowy, jaką rząd w  dniu A listopada br. za­
warł z p. Jerzym Lubomirskim co do sprzeda­
ży drzewostanu i inwestycji leśnych w R oz­
w adow ie i Kepie w  Małopolsce Wschodniej.

do skutku tej transakcji, skarb państwa po­
niósłby stratę w wysokości 2,2C3.0C0 złotych.
W nioskodawcy żądają powołania komisji z 7 
członków w  celu rozpatrzenia tej-sprawy.

Wyfaid do Palestyn#
c z y l i  u c i e c z k a  p b b A n r a r j t ó f e

(Teiolonem od naszego korrtpcnóeEte )
W A R S Z A W A . (A W ).  O d  pew nego 

tzasu z a u w a ż o n o  ła K  zw ięk s zen ia  l i t z b -  
esn f r a n t ó w  d o  P a les tyn y  w  w ie k u  p o ­
b o r o w y ® .  Poszukiwania p o ł i j i  zostały u- 
wieńczone pomyślnym wynikiem. W  jednym

z urzęttów em igracyjnych zakwestionowano 
cztery fałszywe paszporty do Palestyny. 
W łaściciele tych paszportów  zeznali, ie  na­
byli je cd  niejakiego Kazanow icza. W szys­
tk ich  a res rtt  was iv
------------ --------------------ja _________ „

ta wydawała nielegalne pismo pt. „Nasze Sło­
wo", które wzywato do wałki o niepodległość 
Białorusi i było w włelkltk masach kolporto­
wane po wsiach ( miastach

Charakterysty cznem jest, źe do wykrycia 
owej organizacji bolszewickiej przyczynił się 
niejaki Micha! Makarowicz, który był właśnie 
taktycznym redaktorem „Naszego Słowa", a 
jednocześnie pozostawał na żołdzie oddziały 
wywiadowczego i pełnił funkcje prowokatora.

WyKrycie organizacji antifcolszew.
„ B O js s a t n F S t *  s F l a p o i i a s s ł o f c  S i a l  o r a ; !  p r e s t s -  

i i a f o r e i t i ,  p o z o s t a j ą c y m  n a  ż o ł i s i e  s o s s i e e f e m
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) W e d łu g  w iadom ości, j jk ie lu ie  wykrycie wielkiej organizacji amiboi szę- 
nadeszły z Mińska, s tw ierdzono tam urzędów  | v, Icklej na Białorusi sowieckiej. Organizacja

PROPOZYCJE POKOJOW E A bD -E l-K R IM A

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa (z). Jak noneszą z Paryża, wczo­
raj odbyła się powtórna konferencja ministra-re- 
zydenta Francji w Marokko z Briamlcm w spra- 
w e oierty pokojowej Abd-el-Krlma. Równocze­
sne donoszą, że w drodze do Paryża znajduje się 
kapitan CuniTtiz, wysłannik Abd-El-Krima, który 
wiezie szczegółowe propozycje, pod Jakiem) wódz 
R Ifenów zyodzTby się zawrzeć pokój.

vV propozycjach tych Abd-EI-Krijn domaga 
s ę  autonomii aduiTilSiracyjnej terytorium zaję­
tego przez Rdfenów, tytułu emira Tetuanu, uzna­
nia suwerenności duchowne] sułtana, ewakuacji 
terenów zajętych przez Hiszpanów oraz wybrania 
kom sji dla uregulowań a  granicy in ędzy toreucm 
zajętym przez Riitenów. a zemUsui znajdu.iącctsń 
się pe * protektoratem Fir.ncT.

JAPO ŃSKO  - ROSYJSKIE KjROKI 
NIEPRZYJACIEJ SKIE?

WScneó, 13 gnidnia. (Pal.), Otified Pre-ssc 
donosi z  Szanghaju: Tutejsze koła zostały za­
niepokojone wjaido-rtioi-clą n rosyjsko - jaipoń - 
skich krokach nie przyjaciel sk cli. M  wi»j(łę'du 
na s.y:tuac;ę wcgttnng w  Mandżurii, gdzie Kito 
Siiłg L u  masKcrue na Mandżurię oelem pro- 
khinrowatea tan«że ztarmbllki stny-teckiej, Ja - 
ponja w-ysia^a do Kouei dw ie dywizje. •- 
W  Szanghaju p rzy g o to w u j biafcgwardzjści 
powstanie v Sytoerji przeciw  Sowietom.

GOŚCINNY W YSTĘ P  ARTYSTKI L W O W ­
SKIEJ W  W ARSZAW IE.

(T-defonem od uaszigo korespondenta.)

Warszawa, (z ) W  operze tutejszej wy.hą 
piła gościnnie artystka lwowska p. Helena L i­
powska. W ystęp  jej spotka? się z bardzo przy 
chylnem uznaniem wśród krytyki. M iędzy*in- 
nymi recenzent ..Kurjera Porannego", podkre 
śla, i z  glos p. Lipowskiej przypomina g?os 
K oro lew icz-W aydow cj w  najlepszych cza-' 
sach karjery tej śpiewaczki.

Rswa zwyżka cen i&ąki 
pszennej i pśtezywa.

W ojew ództw o wydało nową taryig m a - 
Ićsymahią, która ołło-więzuje od 
dnia 14 bin. —

i kg. mtjfici pfiSrtcJiiicj 50-ł>roc. kosz,tuje w  
handai detajhczsiyni 76 grv 1 kg. chhba z ma­
ki źylnR-j 60 pc z  dsstawg do sklepu J7, w 
slileińc 49 gr. Bulka o wadze 4 Jkg, -z mąki 
pszennie,] 50-proc. w  ,piekarni 4 ł pól, w  skve - 
ple 5 gr., 4 bulki „czwórki żydowskie" o wa- 
<J::o 16 dkg. z dbsta:wą <Lo skk ou 16 w  sklepie 
18 gr. 1 kg. chleba kuhlkowcskiego w piekarni 
62. w slijtepe 65 gr.

Geny mięsa, tluKzesn. wętKśn 1 eRalp pn- 
zostaR, bez zmiany.



Sad karli biskupie],
w 1 satfnata tfwir:v „PeriaMu".
Koło polonistów pozMańskicK w obronie wielkiego pisarza

i najlepszego obywatela.
■: h  (Telefonem od naszego korespondenta).

W A R SZA W A , (z). K ^ o  peionistćw na 
uniwersytecie poznańskim wydało edez vę, 
w której zajmuje stanowisk* w l i  C sądu
potęp: a jąceso ,. w ydanego  Bn«P zw łaK am ' 
i  p. S tefana Żerom sk i"to  przez pozaań - 
sltą R u rję  bisKapią. Sąd ów  jest w  sw o je j  
treści i fo m ie ,  u w ła c za ją cy  g >d i  ś .i

i ja h i «  twSrca „P o p io łó w "
zd oby ł sobie sw o ją  dz ia ła ln o  cią.

Otóż Koło Polonistów, jako zrzeszenie 
młodzieży oddającej się studjom literackim, 
występuje w obron c zmarłego pi'a zn-oby- 
wattia i p <tępia jak najketegoryczniej sąd, 
wy any przez kurję bisk pią.

Samobójstwo na t*e erotyczcem.
Manja samobójstw, która w ostatnich 

czesa.h nitstety tyle ofiar pochferęła, wzbo­
gaciła się o jeszcze jedną ofiarę, któr*, o H- 
wyjdzie z życiem, pozostanie na całe życie 
c.ężk n kaleką. St-r^wa przedstawia się na- 
s (ęp-ijącc:

W  S\echewie, koło Stryja, był 23-letni 
połowy Staś Hadiak, syn PyJyps. J.*.ko do­
rodny młod i n, był on bardzo łasy na 
w zięki kobiece. Nawiązał on stosunek mi­
łosny z dziewoją wiej ką, Katarzyna Sztym, 
owocem którego było dziecko płci męsk ej. 
Nasz wiejski „Don Żaan“ dobiws y do me­
ty, sprzykrzył sobie nadobną Kasię i zapra­
gnął odmiany przedmiotu miłości w 03eb;e 

'  ^nny Ssymków, córki Nykoły. Atoli rezolut­
na Anna oświadczyła hardo, że wianuszek 
swój ofiaruje mu, ale tylko p o  ślubie. N ł s z  
bohater, chcąc dojść do celu, zgodził ńę 
poświęć ć swoją wolność, ten baroziej, ic  
jego przyszła miała pokainy posag, złocony 
7 większej ilości morgów gruntu, podczas

gdy nadobna Kasia była biedną, jak mysz 
kościeb a. Wszystko byleby może dobrze, 
gdyby nie o,ciec naszego bohatera. I tu wła­
śnie za zyna się początek cramatu.

Ojciec jego, powodowany uczuciami 
słuszncści i litości dla Kasi Szfym i jej 
dziecka, oświadczył się stanowczo po jej 
stronie, żądając, by syn się z nią ożenił. 
Ponieważ wszelkie próby perswazji i próśb 
Stasia H. u ojca nie odniosły skutku, przeto 
postanowił a ońezyć samobójstwem. W  simo  
południe uc„! się on do komory i str.elbę 
swą sk ierow ał w usta. Padł strzał, a gdy 
towarzysza wbiegli do komory, oczom Ich 
przedstawił się strasny w idek.

Ns ziemi wił się we krwi i bolu nie­
szczęsny samobójca. Kula wyrv>r.ła mu 
wszystki. zęby, uszkodziła jar ę ustną, oro* 
zi-rwała mu n s. O  ile wyjdzie on z życiem, 
to pozostanie na cale życie kaleką. —  Tak 
tragicznie skończyły się zmory wiejskiego 
adonisa.

Kroni&a fcisż$ca.
REPERTUAR TEATRÓ W  MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.

Poniedziałek, i4. b. nt. , Łaknie *. Ostatni 
śctntiy występ Ady Sari ; f'r. BediewJeza.

TE A TR  NOW OSCL

Poniedziałek, 14. t» m. „Dzikus1'. —  C tft f  
zniżone.

REPERTUAR TEATRU M A ł EGO.

Poniecziarek, 14. b. m. „Orube ryby*1* ~  (ceny 
zniżone).

W iórek , 15. b m „W ik t  w  u jc y " , kórrwdją 
w 3 aktach Rittnera (prem iera) a i»L.ia#en> p. 
Jtdnowakiego.

Środa, czwartek, piątek , W iik f w  nocy".

PROGRAM  K/SYNA 3 KOLA LIT. AR T  * *
bieżący tydzień: Wtorek, dka 15. , .rodnia godz. 
20, wieczór dyskusyjny:'Dr. Stefami Uhtna „Spó-

W stępleczne zadanie inteligenci w Polsce, 
i wolny dla członków I gości.
| Czwartek, dn a 17. trudnią, stodz. 20, wykład 

Jana Pletrzyckiogo na temat „Kolendy polskie". 
(kozwóJ i znaczenie kolend w literaturze połsSdejf. 
W ykład lllustrowamy wusyką

KEPEFTl AR TEATRU „SEMAFOR** ULICA  
REJTANA 3. CodWennle o todz. 20-tej „Ląbd 
1925". Osoby: S. Krzyńslt, J. OówfecaSacy, O. 
Rabski, Proi. Kuljusz Jeiner, Ignacy Gentle-Majin. 
L. Dr Andau, Pewien grek, Ten— ryk Babra w jir 
akl, A. hr Szredro, Panna Boóek. Moszko. Fraii- 
cowitcz i t. A, i t. d. W  niedzielę i święta przed: 
siawien a popofua dowe o tocte. 17-teJ. —  BUety 
wcześniej do nabycta' w  magazynie itut Seyfarfl.a 
ul. Akademicka,

REZYGNACJA PREZESA CH. D.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa (z), V- edług wiarygodnych pogło­
sek , jak e pojaw, ły sic w kołach sejmowych, pre­
zes klubu Chrzcścijuńskej Demokracji, poseł Cha- 
ćłrwki, wniósł na ręce zarządu klubowego ,p«mo, 
w którein bez podania motywów rezygnuje ze sta­
nowiska piezcsa. Otóż „Kurier Poranny" zazna­
cza, że rezygnacja ta pozostaje w związku z w y ­
borem do korrtiS.h politycznej z ramienia Ch. D. 
posła Korfantego, jak wiadomo bardzo sitak: w 
ostatnich czasach skmnpromuowancso.

STOSUNEK PPS. DO KOALICJI RZĄDOWEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa fiffc Omawiając stosunek PPS. do 
koalicji rządowej „Kurjer Poranny'" stwierdza, żc 
stosunek ten jest bardzo luźny, a wskazują na to 
choćby a r ty ku i y naczelnego organu prasowego 
PPS., które zajmują wybitnie opozycyjne stano­
wisko wobec liaijyrażn ejszycli przejawów' Ideologii 
piogramowei w koalicji, jak wiadomo reprezen­
towanej przez prawe skrzydło polityczne, którego 
przewaga w koalicji, jest uderzająca.

Jak eksperyment z udzktłeiii PPS. w obecnym 
rządzie koalcyjnym w ostatecznymi wyniku swo­
im wypadnie, to okaże bliska już przyszłość. 
Otóż ze względu na tę przyszłość, która niewąt­
pliwie budzi bardzo poważne obawy', „Kurjer Po­
ranny'* ubolewa nad rozdźwiękami paimjącemi 
między innymi odłamami lewócy a PPS., i zazna­
cza, że należy obecnie te rozdźwiąk: raczej łago­
dzić, nfż je zaostrzać.

UCIECZKA W IĘŹNIÓ W .
Warszawa. (AW .). Nocy iŁbiearHe1* z  are­

sztów przyt Magistracie w  Gręst jichowŁe 
zbfciKłoi 6 aresżdantów przez uwurę w  murze, 
wybity przj pomocy sztaby od di zwaczejc w  
piecu. W yd a n y  po łdBcu godytwcłi pości® 
zdołał ująć trłecii abegów*.

GW IAZDKA DLA ŻOŁNIERZY K. O. P.

Warszawa. (AW .). W  'warszawskiej' biu- 
raoli Palsdarwo Białego Krzyża wn& ożyw iona 
praca iud  przygotowaniem g\v'».r,dki dla żol- 
.nierzy Korpusu Ochrony Pognaitowa. Ostatni 
traiisjjart jjaczek: z  podaruirkarri ottojdzia na. 
Kresy w dtui 18 b. m. —

Wobec przeorowatiZftiia się redakcji de  
.iow -ao lokalu podajemy zmieidone numery 
telefonów:

Naczelny Redaktor —  35-70;
Redakcja —  16;
Dyrekcja „Wieku Nowego" —  28-90. 
AJminUtrtcja — 26-77;
Dyrekcja .Prasy" —  778. '

Trup sL istniały na woz^e.l
Nasi korespondent donosi z Cz rnic- 

wiec* Wieśniak George Cuzjrc'c * Ra-sil- 
czy wyjechał przed kilki' dniarii podczas 
silnego mrozu do lasu po drzewo. Dla roz­
grzewki wz ęł ze sobą flaszczynę „kwaśaej z 
mocną" i widocznie pociągnął nieco za wiele, 
co nie wyszło mu na dobre. Gdy przez 
clł ższy czas nie wracał do domu, zaniepo­
kojeni sąsiedzi wyszli na poszukiwanie i 
wkrótce znaleźli nieopodal lasu furę z koń­
mi. Na wozie siedział Gusurate zupełnie 
skostniały, zasnął wskutek trunku, a m róz  
wkrótce uśpił go na wfeWI i zamienił r.a 
sztywną mumję-

DYREKCJA TEATRÓ W  podaje d> wi?<- 
dc«ności, iż wyifsrwarce przep: krasy TieutriOw, 
im ifle o w o  bilety aiadtem ltkita, s a  śc iś le  zięcm-, 
nr z  osołra, oirzymutecą biłot i nt być
poid żadny m D ozonem  Jldistępoiwar^ osKobom 
ni&uprs.wnbiiym  do korzy stiutiu z u lg  rw y  eto 
brlchów. Poęi&iiincelp hibatów* obowiązani sąi 
na każdorazow e żądauei biletera względnie 
k»nD<Jora o k a la ć  for.naltie } f-ęttyrawr'K; aka­
demicka, z  fokjsrafis,.

NASZ FEJLETON TYG O D N IO W Y. VJ dzU
siejsźym numerze zamtćszcł.amy feiłeton tygmi- 
nniowy W-. Raorta.

ZW IAZKK O FICERÓW  REZERW Y v,e Lwo­
wie urzy pomiń i swym członkom -i we wtorek 
dnia 15. bm. o godz. 7 wieczór odbędzie się w sałl 
Kasyna Oficerslćego, ul. Fredry i odczyt p ini.

1 Stanisław ̂ Soleckiego i-od ty t. „O \vo,in!e gaz.0 - 
\iej". Gagafe mile wk’zishi.

l(;W A k ZY S T \V O  NAUKOW E VvE LW CW 5E. 
Posłcózcflłe Wy&śtż!u łiistoryczm>—filozofeizticĄO 
odiiędiie się w środę dnia !6 grudnia 1925 o * 0 - 
i£&’nic C-1ŻL popołudniu w Senjogriuir r-rof. Ai's;a- 
łianta. 1’crządck driemiy: !ł io{. Dr. Ośwtffei Bs'!s,e/ 

| przciknswi praęe*'dr.i Woic^ecba- Hcjiwjsza p r A :  
’ ,.Ins DutkejKcs.le. I. Przrż.iókJ (irtrefowe xv

sanocKiej w w . XV;
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S P R A W A  LE G ITYM A C JI KO LEJO W YCH  
DLA E M E R Y TÓ W  B. P A Ń S T W  ZABORCZYT TL
Zr*t‘S«tet!e Małopolskich Em erytów , W dów  i Sie­
rót O. Au*trji, przy Zw Ązku  Zjednoczenia Zaw o­
dow ego Polskiego w e L w ow ie  wskutek bardzo 
licznych zapytań z prowincji w sprawie prolonga­
ty  legitym acji kolejow ych na r. 1926 dla em ery­
tów  b. państw zaborczych, za w ’adamia, że niema 
dotychczas żadnych nowych zarządzeń. Lw ow ska 
Izba skarbowa prolonguje legitym acje kolejowe na 
podstawkę rozp. M n . Sk z 1924 r. li ty lko dla 
em erytów  polskich. W yniieatotw w yże j zrzeszenie 
w nosi w  tej spraw 'e mertiorja-ł do Prezydium  Hil­
dy Ministrów i do Ministra kolei'.

T O W A R Z Y S T W O  N AU K O W E  W E L W O W IE . 
Posiedzeń e W ydziału  matematyczno— przyrodni­
czego ijyoędzie się w  poniedziałek dnia 14 b. ni.
0 goJz. 6 popołudniu w. Instytucje Zoologicznym  
Uniwersytetu (ul. Sw. M ko la ia  4) —  Porządek  
dzienny: Prot. Dr. Zygmunt M eyb erg  przedstawi 
.sześć (6) prac z zakresu krystalografii.

KO M UNKa CJA P O W fE  i r z n a  POLSKJEJ 
LINJ1 LO TNICZEJ W  M IESIĄCU L IS TO PA D ZIE  
1925 R, Samoloty Polskiej Llnji Lotniczej w  ubie­
głym  m esiącu kursowały na wszystkich p ędu 
linfach (W arszaw a. Kraków, Lw ów , Gdańsk 
j W iedeń), pr/.dat.iiąc przestrzeń 52 2,89 kilome­
trów  1 przew ożąc 318-tu pasażerów ( 3.9Ś3 kg. 
tow arów  ora* 54.5 kg poczty. Nadzw yczaj ciężkie 
.warunki atmosferyczne, geste m gły  i częste opady 
śnieżne nie pozw oliły  na dokonanie wszystkich 
podróży, przew idzianych normalnym ra/kładem 
lotów. W  cyfrach zmniejszenie s e ruchu wynosi 
rko to  sO proc., regularność przeciętna zaś 95 proc. 
N ieszczęśliwych wypadków nie było.

RO CZNICE  L IS T O P A D O W E  v. alk o wolność 
..w. 31 r. i Obrony Lw ow a, obchodził „Sokół fil. "  
.w, ubiegłą niedzielę uroczystym  W eczorc in . Na 
fniStną całość W ieczoru z ło ż y ły  się: S łow o
.wstępne wyj>owiedzione z uczuciem przez p. 
Rudiridcą, dyrektorkę szkoły żeńskej śvv. M arci­
na. piękna deklamacja p. Lew ick iej „Żołraerz 
Nieznany" Or-Otn, v irtuozowska gra na skrzyp­
cach p. Migdzińsk ego (juniora), ćw iczenia na po­
ręczach i piramidy bardzo sprawnie wykonane 
przez członków „Sokoła ll i .“  oraz obraz drama­
tyczny A Urbańskiego „Nar poddaszu" odegrany 
ze zrozronrieriitni przez Kółko amatorsk/e.

B EZZW R O TNE  ZA PO M O G I Z FUNDACJI 
K S IĄ Ż Ą T  LUBOM IRSKICH  W yd zia ł „G w ia zdy " 
lw ow skiej ogłasza, że  w myśl ’ wielkodusznych
1 szlachetnych intencvj nigdy niezapomnianych 
Fttttdatorów „Ou ,azdy“  lwowskie) śp. książąt 
Lubomirskich —  podejmuje w  roku bieżącym  
z powrotem  przerwane oł resęm  wojennym 1 cic- 
wa!ua.viu waluty rozdawnictwo bezzwrotnej z a ro . 
mogl z  iumiacii śp. księcia II ronima Lubomirsk o- 
20, której odsetki przeznaczono są corocziFc dia 
jednego z- czynny cli członków „U w a ż n y "  celem 
dcrpum-rrźeiKa rnn do otwarcia samo.smego wwr-

' sztntu pracy. Z zapomóg takich korzystali ju i 
ofektórzy członkowie przed wybuchem wojny- 
światifwty

R ow n ie i i z drug ej fundacji, a ło*$p kśSę&nAj 
Karoliny Lnbomirskiej, rozda Vvryd7,:ał „G w iazdy " 
jak ccrocanle szereg wsparć podupadłym c z t « u  

.Lont f  nwei dom Stow arzyszen li o ia z  niezamoż­
nym wżftrwąfti.

BiSższt infc-rnistpe cadzit-tmie wteczorem  
w- Bto-ze „G w iazdy '- (iTancsricańska 7), rd/.ie 
taż na jeży  w iks; ć c-dpoiGeJnio um otywowane 
jiodsnia iiujpćiniej do piątku, 18. j> rudnia w, e- 
czore.-a

AK 4B B W IC KA  C E N T R A LA  S A M O ^ M O C O - 
W  A  W *  L W O W IE  Uważając, że mi.
da ty  w *  osaccędnóśc! rv>tć un.; wyjść od m łodzie­

ż y  akadernijtiei, Polskie Bratnie Pom oce Stud. 
W yższych  liezehii w e L w o w ie  zazeszono w  Aka­
demickiej Centrali Samopomocowej we Lw ow ie  —  
uchwaliły pa zebraniu w  dniu 5. grudnia urządzić 
w  kiifnaw ido jeden wspólny ogóbiu akademicki 
h-a-1 reprezentacyjny, powodując ,,ę  obecnym k ry . 
zysem  'iTaam.owj m społeczeństwa. W ob ec  tego 
apelujemy do Tow arzys tw  akadenrckicii, Kói na­
ukowych stud. w y ż s z y c h  uczelni i t  d., a-żeoy za­
niechały urządzania wszelkich balów  reprezcJiU- 
cyjnych. holów maskowych, rautów repreratta.- 
cyjnych t t. d. w tegorocznym  leania„ ale..

DYREKCJA ZA K ŁA D U  G ŁU C H O NIE M YC H  
składa Kom itetowi O byw atekk  emu a vr szczegól­
ności członkom Towarzystw-: L ig i O brony Po­
wietrznej Państwa i Rozwoju Życia Narur.hrwego 
DzleL IV., za  jJtrirtą pośw ęcenhf iiraicę w nra*- 
cizeuiu uroczystości św. Mikołaja dla dzia tw y głu­
choniemej, oraz wszystkim  P. T , ofiarodawcom 
za dary „B óg zapłać".

TR IU M F Y  M U Z Yk I POLSKIEJ. D o r n ią  nam 
z Pragi i 7. M orawskiej O strawy er nadzwyczaj­
nym sukeese, ja-lei odniosła tam nasza1 znfikomba 
pianistka M AR JA M IRSKA, a wraz z  .tlą 1 mu­
zyka polska; program Mirskiej bowiem  obejinował 
wylączttie kom pozj torów- pęiskich, pozzaw^szy od 
Ciicpiua ;r/, dt» Brzezińskiego, f*a;derawskiego, —  
Melcera, Opieńskego, Szym anowskiego i i. W y ­
soki jej artyzm, ujawniony szezegóhdej w Chor 
pinie, spotkał s',ę z cntu/jastycziicm p-rcyjąeśom 
«  czd.ęjaej publieztmści i ze zmakomiterni głosami 
krytyków-. Artystka stała s ę  przedmiotem gorącej 
owacji, obdarzono ja timóiitwem kwiatów z szar. 
la-mi o  barwach narodowych. „Dzięki swemu w y ­
sokiemu poczuciu muzykalnemu i absolutnemu 
słuchowi —  p s ze  recenzent „Morgeuz-eftiing" —\ 
titnie |t. Mirska wydobyć najsubtelniejsze niuanse 
z bezwzględnie posłusznego lei ins.trr.mentu". —

„Niekończące się oklask' b y ły  najlepszym do- 
wodeni, ;aką nicporów naną rozkosz cstctycztia. 
przyi-iósł nam ten ttieczór"

Recenzent „P ra ger  P resse ": „Natpoteżu-elsze 
wrażenie w yw arło  znakomite wykonanie utworów 
Chopina. Artystka ujawniła niepospolitą t&chaikę, 
oraz smak rełen subtelności".

P. ALrską zaproszono ponownie na szereg 
koncertów w  Czechosłowacji m. i. tta koncert fil. 
liam Miiezny w  Pradze.

„ŁATK I, I92S" zaczynają już sobie zyskiwać 
parjjuluameść, o  czem św iadczy frekw encja 7. dii!a 
tia d zeń  rosnąca. Teksl uzupełnia się codzenn 'e 
nowym i ustętmml, zaczerpniętnu1 z  codziennych 
aktualiów. Zespół Semafora znajdulacy s'ę clrwi- 
iow o na objeżdzie pronyncjonalnym wraka w 
tych dniach i brać będzie rćwrkeż udział st w y - 
krmywaidi! tekstów i phsonek „Łątek ".

N A  .DOM IN W A L ID Ó W " Z  w ązc.k inwalidów 
Wieśkówych 7aiii'urza zbu lnw ać w  W arszaw ie 
wieUti ,.Ocen Inwalidów". Akcia w tvtn kienm-ku 
jest rirowadzoua bardzo em :rgicrn'e i ieżch nóSU.ie 
w  tem san lent tempie dak-j, to Związek będz e 
mógł w- niedługim czasie rrzysin.pk da zrea izo- 
wanla sv ej myś!f. OboGtiie ro^p icząto sprzedaż 
pulilirzną „ceg ie łek" je-i m złotowyoh tut fundusz 
bodowy' pow yższego J' mu. Odbywa się ona na 
całym obs/.arze Rzpte; za liośrchnUtw em w szel­
k iego roetzaiu instytucji, organizacji, zakładów 
przem ysłowych i Lankow ych, koArirtażu ułiozne- 
K«t, a tMcżo adiMiiIstracji PUm, W ohac i>'ęknego 
I godnego poparta  • celu, im jaki sprzedawano są 

L M z i  fk '“ , na-,L ży ' s'e sootly.lewać, że akcrai bu­
d ow y  „TRimu Inw alidów " znajdzie i na leżyty  o-i_ 
dżv ok v  śród s'>'f.iczeństwa

NT.KUFRAW'N'OVY KW TiSTARZ, O inośtóc do 
notatk', ogłoszonsj vr „W ieku N ow ym " nr. 7342. 
7. dnia '2. grudnia 1925, wyjaśnia in w r!;da p. Mi­
cha! Czerń k, zam ieszkały przy ul. Bogusław ske. 
go i. 5, że  niema nie współn igo z  aresztowanym 
kwiist.if/^iii .Michałem Czernikiem, lecz no<si tytko 
to wią;.» 'mię i nazwisko.

Z B ł„ ‘ X A N Y  KOŃ, maści kasztanowej, znaj- 
.& ]c  się v, przechowaniu ÓTOrfia bitdtmlauitffo 
przy i!'. Zf$!fth«,i 12.

( ! ! )  ZE S P R A W  MIEJSKICH Sekcja czwarta 
obiadowała dnia 9. b. tn wJeczorcm pod prze­
wodnictwem r. rii. starszego inspektora WfodRi- 
mirskiego. Uchwalono: aj pornc*yć czjruuiśct tc - 
taksaiora recejit p. Stanisławowi K o ro n k o * '!: tri 
p c zw c ić  Komendzie Korpus '. Kadetów  w c  L w o ­
wie na używanie urządzeń kąpielowych w miej­
skim Zakładzie O p ek i nad dziećmi do dnlrr 28. 
lutego 192ń r. Vi c„lsz:yni ciągu r-rz;> cliyinie /.u_ 
!a tw i« .o  następujące prośby: U Sbsffi-ecśkej Eebcjt 
o koricrsię tecłincziw — deniy.uyęzną; 2) igła L a ­
zara <j koucesję n * księgarnię i antikwarnię; — 
5) Seirwarza Meiera o  kiiijeesję na bhiro iafurmx- 
cy jn c— kredytow e; 4) Kiwitz.a Szymona o  konce­
sję na przedti ęhiorstw o  instalacji eicktryczsmj; 5) 
OaL'a Szym cna o zezwolen ie i»8 wy-konywaoc 
zarr-.bko*.voścl dorożką autnmjrbiiową w i!Hfcjsod 
ketsicj; 6) Za-łęskleyrf Karol.i o koucesR- na bufet 
vt tea(r?x- „NnwaiScF1. Natomiast odnw*:sio tsnia- 
twLono prośby: a) Adam ówsk'ego .Eireeniuszra o
koncesję nhy 2 dorożki samochodowe; b ) Poznań­
skiego Ludwdta o- zezwolenie na rrzeniesionie 
zarobków cA:l (hande! towarów lcr.rze-im.ycti i 
sprzedaż, napSićw sp rytuscw ych) z  pwa 1 3 rrzy- 
ul. Roinanowicza <’ - lokalu pod 1. 4 pr/.y ni. i łzę. 
minikańskiej; cl Ficisćhera Uedułjełsc o  koncesję 
na podawanie potraw, kawy, łterbaty i t. d. w- 
lokali; pc i  i. 10 ii. zy u,1. Kt pernta- i 0  Branucra 
ve l Bruftil-ers W olfa  o- tó flw o ic iio  na Jakże  «  \- 
kouyw-inie zarób ku woścl restauracyjnej 5»-d i- 14 
p rzy  ul. KaV:imierzowskiej proez zastępcą p rrera i" 
nłowego Fryderyku Bruckonsteinu. W  koften >d_ 
roczono załatwienie sprawy' W yderk i Pr;urasf£kK
0 koncesję te^lmi-czr.o - dentystyczną, odsyla-rąc ją 
do tfaSs^&iik-Hrą oiurdą fizyka co tło. lokalu i  w;f- 
rrnków  imlohiieiiia.

(tĄ  W Y S T A W A  O H 3 A Z Ó W  Al E V S A M > «A  
A ! G U S TYN O W IC ZA  w Tuw. Sztuk Piękuyeh we 
Lw ow ie  (ui. D .!ed iy ,2yckich). ZmikomAy ten ar­
tysta1 zjem y i c-crdiMiy u e  Lw ow  e. zaiuTszkuL' 
obc.u ie w  poznańskiem. wystaw ii w Tow . Sz.f.k 
Plękaych szereg nowych, św łttnycb oiu-óz/rw. 
W ysbrwa, ta thumre od w ćdzana, wy!n*.dz.i L I  w o 
zTozintrah’ ztónteresoy aule. te-u.banizlcj, ż e  
('.tent c!koilwno«c' łączy s’ę z 35-le-hiia roc-.n’c i 
chwili, której shiwi:',- teruz artysta, wystaw iał 
w  salach To w. Sztuk Pięknych -ptórwszą kw'<t 
pracę —  portret Bełzy.

(d ) P IJACKIE  A W A N T U R Y . Za w gw c łiu ie  
awantury' w restaunicji pr/y ul. Szeptyokicłi 1. H  
wczr.raj aresztowano Stanisława Jaretriczuka. —  
mieszkającego przy' ui. Głt<v ińskogo 1. 7 i Ksa­
w erego  Żurawskiego, zam ieszkałego przy' ttl 
Gródeckie! R 55, Ten sam los snoikał wąteoraj 
Ba-zylego M aistrow cza, zam ieszkałego przy" ulicy 
Żółkiewskiej 1. 3 oraz trzy  kapłanki wolnej m.i- 
łoścl, a to Marję Piorun, Kurin ierc Sł-rnnrnicką
1 Murj? Sustcwską, k tórzy awanturował' ^1ę 
tv stanie pijanym.

(d ) M Ś C IW Y  CZł.O W IEK, Jest nhn Mkibał 
Kozaczek, pozostaiacy bez zajęcia, a zamieszka ty  
w K lopartw le przy' ttl. Kraszewskiego i. 4H9. On 
to ze zemsty zn szczy ł rzeczy  na szkodę Rozalii 
Braudwort -przy ul. Skarbkow-Aiej I. 16 i za to 
zcsi-tł aresztowrmy.

fd) Z A T R U T A  ALKOHOLI-VI. W czora j n;< 
ulicy zna'lez.ktnii- leżącą knbietf bez i-.rzytoiremś-T. 
Pogotow ie ratiuikowo stwierdziło, że jest ona saw 
trutu iflkohu‘eti! i r rzew lo z ło  ją do. szp taki Tu 
stwier<'zoiK> t\ Iko Ude. że ona nnzy w _  się Bieda 

(d ) ZA V ¥ tóC Z (iG O ?TV V O  po ulicach r.ł-isLc 
-w czora j "zostali arcsgtcyan ’ : Srul Leg-.il, łat 27, 
Prancs,.ek Li er oto, lat 57, Ludwik Biklen, lat 19, 
Kąz/mieris O ieudT, łat C9, 1 Stan ołew Duiicer:!;, 
lat 30. —

(d ) N A G ŁY  ZGON DZIECKA. Jui.ia Pr/onowu. 
w  Hołosku miała u siebie na wychowanie iO .c ii 
lif-esi-ę-ci-.ne dziecko- RonaJj! Bako.ęr «  Rphatim.ą. 
Onegete] to  echo to zachorowało, a gdy' PrattB 
w a niosła je do szpitala, umarto w drodze na jej 
rękach. Lekarz miejski dr LUw-iiow icz stw ier­
dził, że  dziecko to umarło wskutek wycieńczenia 

dlatego zw łok  kazał odstawić do Zakładu me­
dycyny sądowej.
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Kradzież 950 Kg. herbaty.
W A R S Z A W A . 11. 12. (A W ) .  W  nie­

zwykły sposób okradziono wczoraj skład 
herbaty przy ul. Celnej. Wieczorem podje 
chała pod sklep doza platforma. Jacyś nie­
znani ludzie szybko otwarli sklep wytrychem 
i naładowali wóz 17 skrzyniami herbaty, 
wagi ogólnej 9^0 kg\ .

(d ) Za różne kradzieże wczoraj został, 
aresztowani:

Juljan Stolecki, lat 16, zamieszkały przy 
ul. Na Błonie 1. 29, za kradz.eż b -cików  na 
szkodę Seemana przy ul. Seemana przy ul. 
Sieniawskiej 1. 6.

Piotr Kruszeln cki, notowany złodziej, 
lat 28, zamieszkały przy ul. Króla Leszczyń­
skiego 1. 20, za kradzież i w ł manie do piw ­
nic w realności przy ul. Na Błonie 1. 14.

Józef Matuszek, mieszkający przy ul. 
Panieńskiej 1.11, za kradzież złotego zegarka.

Franciszka Paulina Domaradzka, noło- 
wana złodziejka, licząca lat 17, za kradzież 
garderoby na szkodę Franciszki Adler przy 
ul. Nenckiego 1. 11.

Rudolf Fischer, za kradzież biel.zny na 
strychu realności przy ul. Pańskiej l. 33.

W  końcu za kradzież do arerztów do­
stali się: Stefan Pasternak, liczący lat 17 i 
Józef Makosik, lat 56, mający przytułek u 
Braci Albertów.

^  *IT nQ miar9 •wW  W  AJ9.8BJ butelkach

D  j w i i n i k a r s k a  3 .

iiumtlllif I1H lilii)lin.
(d ) Plaga grasujących w łam yw aczy daje 

się obecnie bardzo we znaki mieszkańcom. 
Dziś znowu przychodzi nam zanotować kilka 
w ypadków  włamania.

I tak w  nocy nieznani sprawcy włamali 
się do magazynu fabryki „Progress** przy nl. 
Panieńskiej 1. 25. Do wnętrza dostali się po 
wyłamaniu żelaznych krat w  oknie, poczem 
zabrali różnego rodzaju mąterje, waGości 
3000 zł. Jako podejrzanych o to włamanie po­
licja aresztowała notowanego złodzieja W la- 
dysława Topija, zamieszkałego w  Zumarsty- 
nowie przy ul. Michała 1. 33 i Anielę Zarzycką, 
żonę dozorowego złodzieja, mieszkającego 
przy ul. Kaleczej 1. 6.

P rzy  pumocy w ytrycha jakiś osobnik w ta 
iriał się do mieszkania Markusa Lanesa przy 
id. Jachowicza 1. 17. Zaorał on męskie palto, 
bieliznę i różne muterjc.

Natomiast po wybiciu szyby przez okno 
w  nocy w lazł w łam yw acz do mieszkania Jó­
zefa Theuera przy ul. Karpińskiego 1. 15. Za­
brał on różne drobiazgi i kwotę 100 zł., leżącą 
na stoliku.

Inny sprawca włamał się do budki na pl. 
Rzeźni, z której zabrał 20 metrów7 pió'na. 
Szkodę ponosi S. Schweitzer, zamieszkały 
przy uł. Skarbkowskiej 1. 16.

W reszcie nieznany złodziej po wyłam a­
niu dwóch kłódek, wtargnął do komórki w  re­
alności przy ul. Kaleczej 1. 16, z której zabrał

Nowy gabinet f.aiK  uski.

kene Renoult, min. spraw iedliw ości

9 kur. B y ły  one własnością Bolesława Hasz- 
czyńskiego.

K r u n i i i a  s p o r t o w a .
KOMISJA PZPN -U  W  SPRAW IE  2A W O D O - 

ST W A  PO NO W NIE  W E  LW O W IE .

W  dniu wczorajszjTn ba wij we Lwowie po­
nownie komisarz PZPN-u p. Choczner, który 
przeprowadził dodatkowe przesłuchania członków 
zatządu Hasmonei i Pogoni.

Sprawa lw ow skiego zawodostwapnia być je­
szcze w tym  tygodniu przez WO. i D. PZPN-n de­
finitywnie rozpatrzoną i odpowiedni komunikat 
ukaże s'ę jeszcze przed Nadzwyczajncm  Walncm 
Zgromadzeniem PZPN-u, na które w  piątek w y ­
jeżdżają ze Lw ow a  pp. D rę rc w ic z  prezes, B n rn r  
sekretarz LZOPN-u i Schlesser, prezes Kollegjum 
sędziów.

NADZW YCZAJNE POSIFDZENIE F. I. F. A.

Prezes zarządu F IFA p, Rimet zw ołał do P a ­
ryża  nadzwyczajne posiedzeife w celu omówienia 
kwestyj zw iązanych z zarzutami ńcktórych
w iązków  narodowych, co do tolerowania przez
Federację profesjonalizmu w fonie związku. Bę- 
dz:e tam również o?naw‘ana sprawa wysłania 
obserwatora na zjazd p‘lk,arski w  Brukseli, w któ­
rym F IrA  ofic ja ińe udziału nie b'erze.

Oprócz tego, jak nam wiadomo, F IPA zw ró- 
cWa się do PZPN-u o natychmiastowe wyjaśn ‘e- 
n'e, co oznacza osław iony list b. trenera Hasmo- 
ne.!, Kerra, któri opublikowała cała prasa zagra­
niczna. Z tego też powodu PZPN . mając na karku 
Nadzwyczajne W alne ZgromaJ/.eue PZPN-u i
brukselską konferencję „czystych " amatorów,
spieszy się z w> daniem wyroku, by ubiec w tym 
wypadku W arszaw ę, która jest przygotowana do 
objęcia agend najwyższej w ładzy fooibałiowe.l.

W Y D ZIA l PZPN -U

uclrwiil skontrolować księgi kłubów piłharsk:c)i 
Krakowa w  podoimy sposób, jak to przeprow a­
dziła komisja śledcza w e Lw ow ie .

Do W arszaw y  zaś w ysła ł prof. Orzeiskiego 
który pracuje tam od trzech dał, w  poszuk'waniu 
prawdy, ł.iczono się również, iż P Z P N  w ydele­
guje równocześnie komisję do W ilna, gdzie iipra- 
w'amo jest rzekomo równe/, zawndostwo w  n'e- 
małej mierze, —  w ostatniej c h w il jednak odstą- 
irono od tego zamiaru, w z ią w szy  pod uwagę od­
dalenie Krakowa od W in a , a przedewszystk on  
skład osobow y 'W ileńsk iego Związku O kręgow ego 
Piłk i Nożnej!

HOCKEY.

O T W A R C IE  SEZONU H O C KEY ‘O W £ G O  M  
LODZIE W E  L W O W IE .

LECH JA— C ZARN I 2:0.
•

Spotkanie towarzyskie. L ed ija  mając lekką 
przewagę w p erw sze j fazie  g ry  zdobywa bramkę, 
w  cirug'ej ezęści mimo przew agi Czarnych zdo­
byw a drugą bramkę, w  trzeciej ogranicza się do 
obrony. Gra była bardzo ładna i emocjonującą. 
Zaw ody prowadził dobrze p. Zawitkowski.

L W O W S K I ZARZĄD  HOCKEY*A NA LO
DZIE wylosow ał następujące terminy rozgrywek 
o m istrzostwo, które odbywać si-ę, będą na Swi- 
tezi: 20. grudnia Hasmonea^-Pogoń, D ror—Le
chia; 25. grudn a C zarir— Hasm v,iea: 26. grudnia 
Pogoń—I.cchia, AZS.—Dror; 27. grudnia Drcr- -  
Pogoń. C zarn i--AZS.; 1. stycznia ftechja— Hasmc- 
nea, Czarni— D ror; 3. stycznia Hasmoaea— A Z S , 
Pogoń— Czarną 6. s tyczn a  Dror— Hasiiwnea, Le- 
chja— AZS.; 10. stycznia Pogoń— AZS., Lech ja— 
Czarni,

Treningi będą się cdbyw ać codziennie od H  
do 17 pop. w  nast. porządku: poinedar-uck:
cl,ja— Pogoń, w torek : Dror— AZS., środa. Basiiu?- 
nea— Czarni, czw artek: Pogoń— A ZS , ptąH&t
Dror— I.ech ja, sobota: Hasmonea—Czarni.

PIŁKA NOŻNA.

W Y N IK I Z A G R A N IC ZN Ą

Wtorek, 8-go grudnia,

W IEDEŃ. M istrzostwo.

AD M IR A— h A K O aH  3:1 (1 :1). F laU aa Usc*
co niedzieli szanse pozostania na odpowłednieiB 
miejscu w tabeli mistrzostw, przegryw ając łub 
uzyskując w najlepszym razie wynik rein iłow y-

R A P ID — W AF. 6:0. —  Zaw ody przyjacielskie.
Nowouabyty z Cadifi City angielski grswa Stan­
ley  W illmort n;e wyróżniał s'ę zupe/aie a pośród 
młodych graczy Rapkłu. W ystęp «ege w y fa «b  
bardzo blado

PR AG A .

S L A V IA — V IC T O R IA  Ż IŻKO Y

B U D APESZT. M-strzostwo.

FTC.— T O R ŁK Y E S  3:1 (3 :0 .

KISPEST1— U N IW E R S YTE T  *55 il-.l}.

N ACJO N ALIZA CJA  N A Z W  KLUGÓW . Ru­
muński w iązek piłki nożnej nakazał wsaystLinr 
podległj ni sotre klubom przybrać naawy o 
brzmiciru runitniskiem. Godzi to ijrzedew szysi- 
kiem w  kluby węgierskie w Siedudogrodaię t uic- 
riinutńsk:e, wśród których prym  yyMłŚefe cacirwip-
ruiccka Połonja.

j
TEMNIS.

ZA W O D Y  TE N N ISO W E  o jKihar Da^isa nitię- 
dzy Austrią a Irlandią zostaną powtórzone.

Amerykaska komisja tcnnlso-wa dla pulmro 
Davisa uznała protest Irlandii I nakazała Ans tli. 
ponowne urządzenie zaw odów  —  załec-jąe, Ku 
sędz;ow ie odpowiednio spełniali sw e zadanie.

BOKS.

Z A W O D Y  O M IS TR Z O S TW O  B O K S E R sP M
PO LSK I które odbj ły  się w  W arszaw ie.-da ły  na- 
stępirące wZyiriki:

W aąa najlżejsza: M istrz Mciifra. Pmatań. 
W aga piórkowa: M strz Iwański. Pourań. 
W aga lekka: Mądrz Wcnde, Pozauń,

W aga pólśredn’a: Mistrz Wetule, Potow i. 
Wsiątó średnia: Mistrz Deiniscłi.
W aga p ó łeczka : M !?trz S: bbe, Łóós%
W aga ciężka: M istrz Konarzewski, Lódż.
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S z u M e n H *  z a  s p e k u l a c i s
Cc) w Grecji obowiązuje od piw nego 

CiEasu ustawa, przewidująco bardzo surowe 
Ka*v za spekuiacje i nadużycia, narażające 
skarb pańsiwa, względnie d jl ro publ'czre na 
sz lody i straty. Ustawa dztó tak daleko, że 
me cofa się nawet przed karą śmierci prze 
powieszenie w wypadkach poważniejszych 
nadużyć. Ten  środek odstre z&ją-y został 
wt aśnii w ostatnich dniach po raz pierwszy 
zastosowany. Oto w skutek wyroku sądo­
wego powieszono podpolkow rikn armji gre­
ckiej, Zarifopu los ', któremu udowodniono 
.pekufowanie funduszami publicznymi dla 

własr.egó zys 'u .
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11 H iS ill-ilH il
przedtem w zaktuJz e Dr. Kalznera, obecnie ordy­

nuje w  chor bach zębów i jamy ustnej

p r i g  b h  ? ■ s ł P s s k - f . ż J  6 .
beczenie lampą Sollux. —  'ITy.onuje wszelkie ro­
boty w  zakres techniki dentyst. wchodzące. 37504

S^j
lea ir Maty: „GRUBE RVBY“, nomedja w 3.ecn 
afctaeh Michała Bałuckiego. —• Gościnny wystąp 

Mariana Jednuwskiegn.

Lis ów, teatralny powiększał sic obecnie o no­
wy teatr. Wskrzeszeń e tego teatru, który stano­
wi) zaw sze ważną placówkę kulturalną, po u itać 
ii,"Jeży z radością. Spełni on bowiem swoic zn-‘ 
|sWc' iako ośrodek szerzenia zamiłowania do 
iztuk' w najszerszych warstwach społeczeństwa, 
r p r z y  żyw e j i sumiennej pracy .zdobędzie sobie 

bc?.wątpienia uznanie * gorące poparcie. PięKna 
scenka kameralną, m it* widownia, nastrój zactrz- 
'-cScs' i współżycia z |*Fu w zu oścą , panujący zaw- 
fe e  s y tym  teatrze, i-.faryćżpnia się w dużej m ierze 
in m jydcdn ic iia  należy te tur. jego rozwoju. Istn enie 
.jwpzadofca.twctunj#. ly-żso .ię kulturalną Lw ow a, —  

który mimo ciężkich czasów i ogółnei depres i, 
obaJi się zdobyć na wsr-omagtMiie pracy arty . 

.d łcznej i kształcenie umysłu i serca.
Plan nowego teatru 2i;rs"sowuje się już d z -  

.««.i znpetałp wyraźtbe.-"Bądzie on miał charakter 
r Jiwr.kfćri i.opiiiarny; a ytiiwnwn jego -dążeniem 
jdPtue ('opierali o tw/ćręuości polskiej. P row adzony 
v  tym duehi wyróść zeczaSfcm nioże na powitaną 
.iżw igii'q ótfKfcaJńri teatrahiogo i p izyczy iu ć  -się 
do ro/k w itii sztuk- ih auta tycznej we Lw ow ie, — 
tak silnie w ostatnich czftjiĘch zaniedbanej. Ale 
’!> iest p r z y n o s i .  Ol.K^nim dążeniem nowego 
teatru powiem? byćj zdobycie i ugninto\<ąau’c . swo- 
<e; -sitv jw ze z , teykąziśnie av\ e.i żywotności i nie- 
Mf-rzccszottci kon icca ftśc ’. \ osiągnąć to możo 
żiozą lu lcnzynncj, sim iiefihi, ::a poważnych pod­
stawach opartej pracy, przez iksbdr planowego, 
mocnego rcf/c-nuaru, zgrany i siiarnsonizowjmy 
zespół i rzetelny wysiłek rążysersko— insceni­
zacyjny.

Na inaugurację wybrata dyrekcja w iecznie 
żyw ą i cieszącą się ss mpatją komedję Bałuckiego 
„Grube ryb y “ . Dziwna jakaś siła n iewygasłego 
humoru tkwi w tej starej sztuce. W szystko, co 
w  niej dawno rrzebrzm  ało, ma swój urok no. 
sfośei. Może dlatego, że  tak daleko jesteśm, od 
typów  W itsow  siei ego i Pagatow ieza, w ydają się 
nam one nowe i ciekawe. Czas zdołał wyszlaehe- 
tn ć ich rysy, przydać im rumieńców' osobliwości. 
Patrzym y dzisiaj na ludzi Bałuckiego jak na za­
kuję oryginałów, a mało skomph!kosvane i natsst- 
ne sytuacje wywołu ją w nas n istn ij pogodnego 
i kojącego humoru. M aże dlatego sztuka s',ę po­
doba i nie traci nigdy swej siły. A nawet prze­
ciwnie: w  miarę oddalona od iej epoki, zyskuje 
na powadze i żywotności.

Z  licznych w zorów  insicnizacyhwch, w  jakich 
ukazywano „Grube ryb y ' na różnych scenach pol­
skich, w ybrał reżyser p. Czarnowski najskrom­
niejszy, ale też dobrze odpowiadający charakte­
row i i sty low i sztuki. Powstała w ięc całość, na­
leżycie utrzymana w  tonie i barw  e epoki, zgrabnie 
uwydatniająca pogodny i szczery  humor i fre­
drowski komizm sytuacyj. Pysznego Wisloiwskiego 
zrob ł p. Jediuowski, artysta szczególnie dyspono­
wany do tworzenia typów  sarmackich. Grał też 
z wybornym  rozmachem, dając postać plastyczną, 
żywą, wierną w każdym szczególe. Humor w y ­
krzesał swoim oryginałem p. Czarnowski, k tóry  
czuł sie w skórze Ciar.u.tkicwicza doskonale. Za 
kilka arcywesołych , sytua§/j otrzym ał brawa 
przy podniesionej kurtynie. Gruboskórnego Bu- 
ozyńskiegoj oddał z rzetelną inwencją aktorską 
(E Szymborski, którego po raz p ierw szy odj dłu­
giego czasu w italiśm y z zadowoleniem  w e L w o ­
wie. D obry typ  dał p. Helski— Kowalski. P. Ło­
zińska limie w roi' podlotków; podh.ć widownię. 
Wdzięk, swoboda, humor, wszystko składało się 
ua gładką całość. Sekundowały jej dzielnie pp. 
Sieuiawska i Dałkówna. Pp. Naw rock i Zbro- 
jowski ’ yw iązali się z swych zadań bez zarzutu. 
Publiczność była rozbawiona, bo na sccne ży ł 
ż y w y  humor i przem iły nastrój.

KazJmierz Bukowski.

ęv;sce: tryc?ry i om k Ę l : y

Amerykański, ekscentryczny komik fil- 
n-.owy Buster K eaLn , jako nurek w najnow­
szym film ie „Ż eg la rz", rozgrywającym się na 
morz . i w głębiach morza.

Ze sali odczytowej,
D w a ©Matnia w y liład y  ł£s. D raczew -

sHiego zapełniły we środę i czwartek salę 
przy u?» Boularda.

W  p rz e m ó w ie n iu  śrt d o w e m  d a ł p re le ­
g e n t  o b ra z  ehwil: o b e c n e j, p r z e ło m o w e j 
w  p o s tu k iw a n iu  r .o w y c h  cl ć g  i n o w y c h  
■w artośc i, c z e g o  w y ia z e m  są  w y s i łk i  w  s z tu ­
ce  (n ie r a z  d z  w a c r .n e ), w  lite ra tu rz e , w e  f i ­
lo z o f i i ,  nSwet w  p o lity c e ,  (e p id e m ia  k o n fe -  
ren cy j p o k o jo w y c h ) .  A b y  ten  p rz e ło m  z r o ­
zu m ieć , n a le ż y  s ię g n ą ć  «Jo p od śv . iad .o in ośc i 
!u d z k ’cj, w  k 'ó r e j  b u d z i s ię  z d r o w y  o d ru c h  
p r z e c iw  mai tw o c ic  i n u dzie .

* Nie tłum, lecz jednostki posuwają ladz1 
keść naprzód, te jednostki, które zdołają 
wyczuć prądy, tętniące w  podświadomośri 
społeczeństw', a wyczuć je można tylko ser­
cem, nie rozumowaniem lub doktrynerstwem. 
Tu tkwi także przyczyna kruszenia się po­
tęg- stronnictw politycznych, gdyż oni nie 
ryądzą się sercem.

W  drugiej części tego prem . wienii 
podał prelegent zasady numerologii wedle 
k s ią żk i Chasney‘a „Scientific and eonsisted 
philosophy of numbers".

W  wykladzit czwartkowym mówił pre­
legent o przełomie obecnym we wszjstkich  
społeczeństwach, o Drztrośr:e panstwrowoścą 
i o przeżyciu się parlyj poetycznych, o wzrc- 
ście związków zawodowych, o rozpolityko­
waniu i dokti ynerstwie zamiast pracy real­
nej, a podał to z tym zapałem niezrówna­
nym, z tym optymizmem, trzeźwym i z tą 
w :aią w przyszłość, jaka go cechuje.

im  w mm M i
Dyrekcja Policji

PRZEKUPKI. -  D OROŻKARZE KONNI.
— DRĄŻKARZE.

(dl). W  souotę w  doraź-nem postępowanin 
administracyjricm Dyrekcja Pb fc ji ukarała 
kilkanaście oisób.

Najpierw do natychmiastowego' odlbyca 
kary po 24 godzin aresztu odtelana na ulice' 
Jachowicza dwie przeikttptó, któro w  Rynku 
w yw o ła ły  pŁckk-lną awanturę. B y ły  to: An­
na Korzeń, zaitniesizkalta przy uilicy Czacklo­
go 1. 2 i Teofila Sejmeiza z  Pasiek.

Poitem od,po;wia.diał cały szereg dorożka- 
i z v  konnych za nairozinaiitszio przd.roczcuia 
taryfy i przepisów dorożkarskich. Zasądzeni 
zostali: Salamon Ktchlfcr r. Rosenstraucli na
dwa ditji arusztu ; Graegonz Paw lak, Efroim 
Erim ł Leon Kairtel, który od lekarza dra 
Aleiksiewicza pobrał większą należytość, po 
24 godzin aresztu ; Salamon Rellies za kawa-- 
lerską jazdę w  ulicy Jagiellońskiej na 12 go­
dzin aresztu, a Dawid Rintlter ukarany został 
grzywną. Natomiast w  czase  w czora !szeigo 
wyrokowania, dk> odpowiedziahaoiści n ie .p o ­
ciągnięto ani jednego szofera dorożek auto- 
mobilowycli.

W reszcie ukarano też większemJ g rzyw ­
nami kilku zarobkujących właścicieli wazów  
przewozowych, t . zw . drążkarzy, którzy jeź­
dzili bez odpowiedniego zezwolenia. Z po­
śród fcctf kategorii w oźn iców  Dawid1 Sdiał- 
dor został uiicarauy dwudniow^ym aresztem 
za dręczenie koni.



_WIEK N O W Y* Nr. 7i>44 % dnia 15 grudnia tyiłi

UŁATW IEN IA  KOLEJOW O - CELNE W  RUCHU  
Z RUMUN.?A.

{Od naszego korespondenta).

Czernie, wet', w jcrudniu.
W  czcrn iow 'eck 'e j Izbie uandlowcj odbyły 

s ę konferencje m ądzy  delegatami poiskich i ru­
muńskich władz,, mające na celu ułatwienie rew i­
zji cdno paszportowe] na granicy w Sniatynie. 
W ładze po'sk:e reprezentował': W  ceprezes lw o w ­
skiej dyrekcji ceł p. Kazim ierz Smolka, radca w o ­
jew ództw a ze Stanisławowa Kasprzyk, nadkom. 
w o jew ództw a ze Stanisławowa Gottes nadinspek­
tor kcle: W szm cw sk i i inspektor kolej. Jakubo­
wicz.

Ostmtnią, sprowadzoną w  ooibofa; do Dy- 
ratccii Policji byia Aiafca ZweindfihtE. Ją za 
tamowanie komunikacji t u i choefopku zasądzo­
no na grzywnę jpienreifią.

Z A P IS K I,
„NOA N uA “ Paw ła Oanguin wyszła nakła­

dem Btoijoteki Dzieł Wyborowych. Ksążka wiel­
kiego malarza, jakim był Paweł Oanguin, należy 
do najsubtelniejszej literatury świata. B yL  swego 
czasu w elką rewelacją literacką tak ze względu 
na swoją artystyczną prostotę i bezpośredniość 
w obrazowaniu, Jak też ze względu na wysoką 
uczuciowość, tropkalna namiętność I poezję 
egzotyzmu.

A. M ICKIEWICZ. W ybór poezji. Wstępem i 
objaśnieniami opatrzył J. Maciejowski. ..Biblioteka 
Uonm Polskiego" tom 27, red. Ign Płażewski.

W  wyniku obrad konferencji postanowiono, 
rewizja paszpontfwo-cęłna przy poc!ągach noc­
nych pośpiesznych Nr. 51 i 52 ma być przep,o- 
wadzona w Sn aiyme wspćbiie przez organy 
władz polskich i rumuńskich. Przez to postój po­
ciągów skróci .vę do 20 minut w Grigore Ghca  
Voda (NTpoiakowce), a 80 irm it w Sniatynie. 
Dz:cnne pociągi pospieszne Nr. 501 i 502 stać będą 
15 ni,nut w Sniatynie, 55 minut \v Grigore G lica- 
Voda.

T e nowe ułatwienia wejdą w życie w-raz z 
zaprowadzeniem nowego rozkładu jazdy tj. od 
15. maja 1926.

„Bibljoiefta Domu Polskiego' w  wyporze poezji 
naszego witszcza dala najcelniejsze utwory i 
najp‘ękn'ej.sze fragmenty z uzieł Twórcy „Pana 
Tadeusza". —  Dobrze n^zynła, udostępirając 
szerokim kolom czytelniczym arcydzieła naszego 
ilością w  warunkach dzisiejszych przychodzi na- 
iiujwiększego poety nawet tym, którym z trud- 
bycie ks'ąiki.

E. L. MIGASINSKI. „Na progu pustyni". Szki­
ce z Algieru. ,.B‘błjoteka Donru Palsłtcgo" tom 
26, pod red. Ignacego Plażewskiego. W  krótkich 
zwartych szkicach autor zamknął szereg bardzo 
interesujących wiadomości nietytko z życia tu­
bylczego, ale rówsreż i z kołonji Polskiej. Emi­
grantom naszym w Alg'erze nie jest dobrze, na­
wet tym, którzy w pracy swej należą do zawodo­
wo wykwalifikowanych. Stosunki wymagają sa­
nacji bądź w kopalniach, bądź przy warsztatach 
innej pracy. Książkę zdob:ą liczne ilustracje w  
tekście.

Hstcar ppaissa^

- Pomyśl pan, że olbrzymi sam" chód 
ciężarowy przejechał przez jego nogę, d on 
m iał na nodze tylko płócienny trzewik*

(„ E a efsior“ , Paryi),
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w  r t ijw ię k s ży m  f t l s J   ̂ w y b o r z e  ty .ko p g 1 A
a U f irm y  £&mmi

M '  ®
L,a»reaauaaB T E i t E F S H  1 ^ 9 5

ZA K Ł A D  D E N T y S ry C Z N O -T E C H N .

M l .  E H R E 94K R A N Z A
ł t a r s i ą g n  

n&dal LWÓW — iżETM AŃSKA 22
nanrz. Teatru W ielki-go. 37102

S r ,  a .  h a s e łLekarz chore b wene- 
1 ycznyeh i skórnych 
(Ydynuje od 1,-ó-tej pi. isHekl 7. nad Kawiarnią 
Gn.tr. T łl. 31-j0. Liczenie lampą kwarcową. 3o74j|

S p e c ja l i s t a  c h o r ó b  s k ó r n o -w e n e r y c z n y c h

Or. MHbeeliEKłi
od 8— 9 i od 12— 5.

3755S

D r .  M A K S Y M U J A J t  R 7 L U R
Spec. chorób dzieci. Leczeni lampą kwarc. Szczepie­
nie ochronne przeciw oapie i »■ kariatynie ord. 2- -4  
Lw ów , Kazimierzowska 35. le i. 10-94. 3d631

o-  T e © n  k a t z n e r
L W Ó W , L E G J O N Ó W  G*:

ordynuje w chorobach zębów I jam ,' ustnej. I ampa 
- Soliny'. U sta len ie  chwlejitcyi. ił><t ią b ó w .

36741

SPECJALISTA chorób wenerycznych i skdmych

D r .  D O Ł B S f E i H  deóak. i berlli indej,
ore. SD-—1S i 2— 5, K r a s ie w s łt t a f le  * »  Td. «3  42.

36749

ZŁ0TB ttorony ZŁ3TE ir.nstht
R A T Yn a

? 3  z?, z a a . P a la  m iis .  2 £  i l

att fic, sp rzecri SRKiftHfi, mms
I F O R T E P I A N Ó W  i PI A N I N
; i (m «r e w l«H  10 ,MONiUS?K&'t TcJ.35- . i4,

3393"

t a i y s i i  P f i P ^ a l  O S I  j S ^ H ^ S S r . " ? . ”
Roboty w vi aftcza | A  
się do dni i— -rm

B. aekurd. klinik w L -d , Szpil, pańa.w , w :  Lw ow ie

B r .  l i l i a  B r a t
2 0 . Tel. 23-19. Kosmetyka lekarska, usuwanie w lo ­
tów  elektrolizą, brodawek, znamion od 12-1. 37415

L e k a r * a  D r .  J s k ć b  G r o btjo rs łyg ii
Lw ów , L rg jon óu i 37. 1S80

%n t$  wykonuje każdą r e p a r a c j ą  
‘̂ z ł o t n i c z a  na p o czek an iu

" W D L F . M S I S l i S R Z .

KeMe
„DCI Ó TLJM  ,

wszelkiego rodzaju, pojcdyueze, 
jakotaż kompletne urządeenia —  

n  t j l a  n 'l  i j  
L -sen a  itajf 3 * .  37533

ł j w a a t '  « m i w  t t i i i t u  w ®  i » t » ? t i
. £kkF&“ p rsy  u l. K & raln itk iej 8, —
przyjmuje wszelkie zamówienia i przerób: ). 
Ma erjał doborowy Wykonanie bardzo sla- 
ranne. —  Ceny um.arkow-ene. JioSó

Ł W  n a  w y a  y ,  i i? ? ,  k a i y  
B R O f i  r n l n r )
B s l a s l u  J a ń i t o w s H I ,

i anyuiucią, po­
leca najtan‘«ej 

L w ó w -  d s a m a t -
D « « g r » .  2. :J v-7t>0

Panna-InsfruHMs
poszukiwana do szkoły pisania na maszynie. 
Zgłoszen ia pod .B iw e t a .3 do B iura ogłoszeń - 

Brlicka, ulica Kościuszki 2. 3/ 'U »

isST M ^ B L E  N  A  S a I  lt i aM
bez podwyższenia ccn udzieli znane 'm ia .\lit.l*cr- 
kejtana 4. £ , p., Jad., Sa!., K uby -kórrane, Kir.csl^ 
Thobet, Syp. dąb'- we, Łóżka' wo.u^ne-Jagrank znfc , 
po fena tli kcnkurencyinyeh. 299Ć
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.^^KaaBłaęi**/

Safystfakcjss ilia m?|{ śnik̂w me syti i isita
-  it  a p a ra t a o g ie la k i X m a r k i  , Q ’>OS S ś b t e g o  p r n l '1 na  n o w a zs j k o n s tru k c ji 

(• y s tem u  ra d ir  z  p od k ład k ą  m ik ro fo n o w ą ) S ła w ą  s w ą  z d o b y ły  a p a ra ty  nasza  
u zn an ie  ca łe j ku li z iern sk  ej, jak  r ó w n  e f  s w o im  s ła w n ym  -o c e r iu a re m  najwiięk* 
®zych a r ty s tó w  ś w ia ia , ja k :  P a d e r e w s k i ,  C „ 7 t i  13, I h t j l a / J ln ,  R  i ? 3 i m i i .  
U ó w n ie ż  w ie lk i w y b ó r  zd ję ć  tan eczn ych  o ra z  ż y d o w s . R '-sen b ls ta , Lw ra rliu a  i in.

T H E  C o .  L i m l ł a d

J e n e ra ła ) R e p r  le n ta n t  na P- Is lcę:

|dzęf W® ki Ser y
e k s p e r t  i c z ło n ek  iz  >y b in d i.  b ry ty js . Ę&Z

K n k ów , neijrsłla 25. L w ^ ,  l

&
975=9

NKEBUUIA, SZKM
l a k  u  t r f f i

B c f e c z n i o  t a . n . i o  u  f l t m r  3160

1  L t t ó i
właSc.: JrH ćb  i AleK^anrter L ew ico  y 

L w ó w .  p l a c  M a r a c K i  1 © .

Wfl SVśl£tSkl
m ' Ceny imtmti

damskie Zi. 20 do 30. ~
dziecięce . . . »  10 „  23.—

a męskie vełn. . „ 15 , 20.—
# „ filców. „ 20 „ 30.—
w .  „Borsalino" .  38.—
„ „ „Halbani Damask" 38.—

M O D E L E  i  K A P E L U S Z E  zagr.
najplepszych wyrobów zawsze na składzie, 
w wielkim wyborze w  •‘łll^adnicacł*

RudoifaKEUV»EbTAml a c  m a r j a c k i  s ,
ni. ftazlmiersao slia 25, Lt deska 25,
ul- firaksr&ska 25, 37=61 Baiennen 3.

3PEEJALHE UJSiiSST̂ TY mą®** 
00 HhFUflUIY WUZSS® J U B I

o r y g i n a ł e m  s z ę ś t i  s k ł a d o w e

WITOLD TRSUDA
Lw 6w , P e d ls s k  e§b  i, l.

sa LHMiłuKijKfc. easa® saa
, i lo 3

możliwie bez hipotek kupuje przy wpłać-ni 
o'ówką du~ej zallcsz'i ĆU&abaSSl! £1. CŁ 
o -sin, Bećle-A fllanee Słr. %06. ais?

L.. re j. 50S4/budr25.

PBZBTARG.
K ierował tv». R jonu Inż, I Sap. Lw ów  ogł 

a/, a przetarg ~ne. rob ty ciesiel kie, ślusarskie, sto­
larskie i instalację światia elektrycznego w  buc!, 
koszar gen. Ekjrna przy 1 1. Janów ki j L., 21.

Tar.nin otwnrr.a ofert dnia 17 XII. go !z . 10. 
BI, i»*Vch informacji udziela Refere t bu d  

Kier. Rei. fr i. Sap .''W a łow a L. 10, 111 p. 3Ii)l

m3 P 3 3 fiR Em OWtUZBKĘ i N O W Y  Um
połe.-a -iazc o az najleosza ZSJg-SFti
B z v a r .  m irso  EiC',y?.kś (ta la ra  p o  ś c i* Ie  fs b r . c n z c \  

i S a s i Sad jiłb>łJ.orsi?i

l i .  ¥ l  f l S f a ,  L in a ł  la i ia iE J ś s s la
m :

L . 19857725.
K u p  r& ów , dn łfi :0  X II 1^25 r.

PriBfąrs dferłswy.
Pańatwcwy Nakład dla umysłowo chorych w  

Kulparkowi., s'r zeda w  droczę ofertowego przetar­
gu, ewentualnie i ustnego:

około 163 sztuk skór wolowych solonych,
280 . . cielęcych solonych

.  1.7U0 kg. łoin surnwtgo solonego.
Powyższe przedmioty oglądać można koldego  

dnia za z to-rze.ii m się w  Zarządzie Zakładu.
R e ilck ta n c i r/inni prz-dłożyć n s jo ó źn ie j d o  d.

1S. grydRia br. fjc«4r. 30.
Oferty vu zar. kn.ąlych kopertach, tudzież ui­

ścić w  l assa Zah? du tytułem wacjum na zakupne 
skór 250 z(., i a I j za ś  1.0 z,., poczem tego same-
f o d r a  o godzinie 12-tej odbędzie się w  Ztłrządzie 

składu kem syjno otwarcia ofert —  i ewentualnie 
ustny przetarg.
3150 D y r a k t c r  TJaiK tadlta.

P A L N U
NAFTO ifO-fifiZOWE
nada jąca  s ię  d o  w s zy s tk ic h  lam p 
n a fto w yc h . —  C z y s to  b ia ło  św ia  t > 
p rz y  m atem  z a p o tr z e b o w a n iu  n a fty .

Mmłmśm
S3 »! ul S. HstiS a

P r z y b o r y  3 s t e ik ł  do Wszelkich 
sy tt-.inów lamp naftowych. 375 i4

FrsEtS fcepa-sm patfarfcćw 
s r E S r n .  i s s a a r k ó i i i

iń 3  Prss“ \l\ s ł o t ,
1 prosięp ro s z ę  p o ro w n a c  c  n y  w  m ag.

'31 SUSZEK, Lw-w, ftkałfsniisRa 6 —
3021- feta fon  1 3 — ''8.

W y "a?1
n ie za w o d n a  pasta  d o  w yg u b ie n ia  n a gn i t k ó w  (o d ­
c is k ó w ) na n oga ch , b r c .a w e k  -ta t w a iz y  i ,q k n  h, 
-t  na  o d  40 l i t ,  w y ro b u  a p tek a rza  E . S c k d ls k l c g  
W K ę ta c h .  D o  n abyć a w  a p tek a ch  i d ro g u a r ja  h. 
lub w p r  a t u w y tw ó r c y .  3035

■ ^ T - ^  r ^ Ł i W  T B

NA S PŁA TY ! Wszelkie Maszyny i Motory poteca ,.P lLO T“  
Lwów*, ulica Baicrcgo 4. Prospekty darmo i opfatnie; 

  -----  -----  -----  35026

STRO*. naprawia foriapiaity i' pjawina po niższych cenach — 
Mieczysław Herman. _Sw  : _ Zofii 15._______________%1Z\3

FORTEPIANY, ptanino. fisharmonie pierwszorzędnych fabry­
katów, nałnowr-fe modele msło używane zawsze na skła 
d.:io —* naitahiei sprzedtfr, mienia tylko gotówka: HANAK. 
Lwów, Paiiska 2!. TcJefcn S5 45. Ś72ZA

WEZ/ik dziecko na wychowanie; Potna 12. I. p. drzwi nr; 
13 ca lewo. ---- *   — — 37543

I ZŁ. KOSZ 1 UJE kftżckt reper«r;a złotnicza wykonana s l » -  
rannie tylko u .Wand!a. Kopernika U  37717

PERFUMY frsn. Ruskie i wody kolońskie kwiatowe, takżd 
..Wakf* na v»aee sprzedaje naLamel Eiils. Sk«rbkowska 6 
(obok kina Lew ). 37216

A KUSZERK A W  A ONE R OWA 
SKiEGO 30 parter.

przyimitie panie. S0 3 IE -
36659

AKUSZERKA Sekuła przylinuje panie. Oródcckp 49 I: 
37257

A f USZEf? cA r:;ie panie na czas słabości W AŁOW A
27 (dom kurcoi i \>.vni«r.v) parter prawy prze* podwórze; 

  ------ — — -----------------— 36660

AKUSZERKA samotna przyjmuje panie. Józefata Nr: 3 — 
Deutuchman. — 37150   1 —  -

ri/TRA preertibia. laibujc. wyprawia Solik. kuSuicrz. tiiic* 
Kurkowa 3. II: p. 37259

AKUSZERKA Lutkowska 
Asnyka 9. drzwi **

z Warszawy przylmulo panie;
35774 .

TOREBKI dftEJskie skórzane i ledwalnie, portfele, teczki na 
akta wyrabia i naprawia specjalista Barasch. płac Ber — 

. nardyrtslcl 2, — 37211

PAPUCZR. pantofle itp. obuwie zimowe poleca i wykon ni* 
fabryka, uiicj Wronowskich 4. 37497

SMACZNE. ZDROWE OBIADY aa jadanie dyietyczue. ulica
Dąbrowskiego 5. parter; zamówienia od 2—5 Kodz. 37452

NAPRAWĘ zeewków pod kierownictwem fachowych «i 
szwałcarakich ufcku;eczrda Guterimn. SykstusŁa 14. 37560

BACZIs(k5Ć Prowincjo! (która esesto nic orientując sic pa­
da ofiarą omyłki) na Nr. i Firmę Outermao. Sykstuska 14
polecą Ohraczki szczęścia. 37157.

STROJP.HIP. i naprawę fortepianów przyj mul o Artur Sm« — 
tny Chiaielowskiezo 5. Telefon 1596. 37543

SPÓLNIKA poszukuje, ineres bardzo rentowny. Listy WYek
DOSTAWA,       37534.

PRZYJMUJE k « « * z e  do naprawy. Zlroorowfcza 5. Du 
ssyńaki. ---------------- —  37520

„ W E R  NO W Y '
pom ieszcza  sta ł*:

w  ^ i » ! r £ z ! a ł k l  —  fejlefon fy r o d n ia - 
w y R a o rta  I p m g i ą d  s p o rt3uiy, 

uje ‘j.ropki — p rze g lą d  m óc,
w  śro d y — .m e s z e k " ,  p ls2tnka dla 

d^ge?,

Uf e r a s r Jk l -  d z l i ł  n ia te lls fy c zn y , 
Uf p iątki — d z l a ; sza c h o w y, 
w  32be!y — lysoSnio afą k ro n ikę  Ilu- 

s ira w ., lls ly ze  sfoliey, hlacm a- 
(BSFa^iy Hofleso I kiclts kehleey.

W O L t I S  P O S A D Y

POoRFtDMiK m iewkaiiiiiry poszukiwany, Znoszenia H a r ­
m onii" Roinssiowlcza II. 3753;

POTRZEBNA siużaca k!o wszyslkieeo; Sykstuska 44 T<
’  i<?      - '3754U,

l-OSZPu.UJI; ly-ii — knchAjfi na wieś. — Z.iosj.e iia
Lwow. bw. Zofii 42, We^llewaki “753S,

AKV,'IZYi()K0\V postukuje. Sokoła 5 parter lia lewo. 37507

STATA po.aJc otrzyr ia o;oba. ktćra w lo fy  do rentosyneeo 
przr-taiębic.rstm-a ? J.oco zl. tu proceu.. Listy „ ,J  p o  — 
o  ADA Aom, Wieku, — —    37330

; który by sut podjal oesruoi maiopu
Diesel Dejttz. or«x napraw łnko\yes:o i maszyn rolniczych 
oos*uk«}e od 1 lutego 1926 r. Zarząd dóbr Niklowiec, —. 
p. Sadowił Wisznia. 3151

UCZNI ślitsarnkich przyjmie pracownia PHarów U  A. 37433

PRALMtA \V«iciersk;t ulica Chnuclov/sklczo 8 — poszukuje 
uzdolniocitj pratowfcezki. 37491

STENOGRATJJ —- wyucza wszystkich bezpłatnie, listowni:; 
Instytut Stenograficzny. Warszawa. Mokotowski 39. 2885.

POSZUKUJEMY cdpcwicczialneiio operatora kinoweffo 
wfasnim aparatem i:c»tt'Oczcsnyin dła dobr»e prosoeruh 
cego Kinoteatru na prowincje we Wschodniej Mufopoho 
ZefnsKctłfa z podaniem warunków do Admimstracił oi 
KINO. ---------------- - — . — 3149

POSZUKIWANY' praktykant lub praklykantka r, ukończona 
szkołą wydziałów :t. Pod BIURO Adm: Wicku Nowe c o : 

   — —      37250
INTELIGENTNY praktykant z  lepszej rodziny zcfeUuie przy­

loty. Z:«kład d<vnfY.styczno techniczny Sykstuska 17. 37555:

ZDOLNA bufetowa żyd. obznajomiona z kasa National po ■ 
trzebna. Zaroszenia ł>od RESTAURACJA Biuro d z i i  uników 
Scherera. Pasaż llnusmaiia. 37556

. FORTUNA** W YTW ÓRNIA UBRAŃ ROBOTNICZYCH 
PŁASZCZY' ZAWODOWYCH. STANISŁAW A 4. POSZU­
KUJE ZDOLNYCH AGENTÓW NA MIASTO I W ÓW . - 
ZGŁOSZENIA M lptory 12-1- 37547.
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DOSZUKUJ]’ lepsza alożace do wggyfrtkjego; 
l)łc*t(rrsk!cb 32, II, p< Oficyny.

Milnzer, Ja— 
37536.

SŁUŻACA cicha be*wztEećnłe uczciwa da 2 osób j 2 po— 
Łoi bez ffOtowetiia potrjŁc&iia zaraz; Żółk iew ka 135 — 
Dodlo ’̂t'1   — — ----  37C3P,

SŁUŻĄCĄ KOłnittcg, uczciwa przybije zar&z; 
plrc ftiiCAew-tMetfo 3,

Kolissche rowa 
37 532,

POLZUKU/E sic słnżacci do wszystkiego, — Żcła&itać sre 
?, ś*'UtflCc;\vii»i Zklcna 4-5. I, prn»ro do 5 tej. 37536,

p t i l f?/!E5NY rfcjręyzfc do krawiectwa. Śniadeckich P. 37523

NADMŁYNARZ jŁłJdny i rhczufuiy x Howouzfsnym mlrweuŁ 
i * o kiV^iiy ie.s.r do ohiecU posady z. dniem I atycama 
•LAi. ŻgtoMć mc listownie: Młyn iurbinowo - waLow y
w ihidtt n. 7.bruo  cm, $7516

5 S  Z t r U E E O N ?  I  Z W ttŁ B S lO W g ć g S Ł

ZGINAŁ wilczur wabi rde .X U X ". żc*w»zcnic: Piekarska .50 
za  wynagrodzeniem. 37449

ZBŁĄKANY wilczur z  kagańcem do odebrania 
Zboiska. ----------------  —

folwark
37527

UNIEWAŻNIAM zgubiona książeczkę wojskowa Kard Olei— 
chor, w ydaną prze* p, K. U. Lwów. 37522,

U N 1 T: W  A  Z N t A M skradziona mi ksiażtezkc wojskową ne> na­
zwisko Hryrtko Sauka wyżywiona przez P. K, U Gródek:

------------  _  -----  375J2

FRYZJERSKI b&fiddnik potrzebny zaraz 40 nroc., i«ie—•* 
nękanie. Borysław. Pańska NO Michał Cłtomisey-n. 37313

DOSZUKUJE iwkftiowtł z  dobra m’ świadectwami umiejącej 
^ y i1. prać i prasować. Zcfassad &ie od 3 -5  tci 
?-i I. p. ifii. Wclcgerowa, .5*5)0

POSZUKUJE zdolnych aipentów do sprzedamy dziel Ksmki: 
oraz w* robienie /^mówień portretowych — kaucja m«Ja 

Administracja pod ARTYSTA; 37342.

d i J t w s i  w a s j K a

.MATURA** —  Łyczakowska 47. ZiUwłcrdzontJ pvnez Kara— 
f«r!um Okręgu Szkcłneira. Ł~.vów. Kurta przygotowawcze 
mo matury z/maawialnej i sześciu klas gimnazjalnych. —  
liffw  macie od I I—2 — 37459

WYUCZAM szybko tanio miculac}:, czesania, wiajticure. —
• Wiadomość: ho rakowa. Sykstnska 22. &’& 0

SŁUCHACZ PRAW . n.atocy praktykę biurowa. bardzo zdolny 
nauczyciel jj-zyimie lekcję we Lwowie bib zalmi* kle 
całorocznie przygotowaniem do egzttmiuu m  wsi. Zzlo— 
ftv;cria pod POfflETNY do Aćtn: Wicko. 9338 j ‘

MATEMATYKI — przyrody — iutvki — chemii — ndttelt 1 
profesor (matura — egzaminy). Antonie co 7. I. Piętro: —■ ! 
Tamie pełne k«rsv kompletowe z IV fehsy 0rw i: 37487 |

KURS ARTYSTYCZNYCH ROBÓT RĘCZNYCH rozpoczyna i 
Kwa Fricd—Sassów er owa, Zgłoszenie: Kołłątaja 7. ̂ 1: p:

PROFESORA poszalwie sic w  celu asfccia si’c młodym 
człowiekiem, by trnże mógł zdać jimture. Zgłosić Jis'o-~ 
uxle do A dni Wieku pod GWARANCJA. 37543

SEMJNARZYSTKA z dyplomem pniuersytockiesn z  języka 
francuskiego udziela Itkciś francuskiego i literatury Oraz 
korepetycji szkolnych uczniom szkut średnich 7. wy jat—•
Ir: cm grek! t’ łaciny. Zgłorrcnia: Batorego ?A, ]T. p. Ant ud 
XII. od feodz. 4—5. —•_— -----  ?̂7457. .

RODOWITA Wiedenka udziela konw^e-rsacji niemieckiego — 
oraz lekcji g/T na fortepianie; Szopa, Polna 7 ■ 37430,

K 9 R S S « » S M D . . N  ' V S  P R Y W A f l i ś ;

PANIĄ, ki6rei po pRii4:ic towarzyszyłem do ul. Czajińcc— 
kiego. 1 roszs o wiadomość do Adrii. Wicku Nowego pod 
UŚMIECH. ----------------  37472,

d ^ a  K U S ^ K A ^ A  3 $ K L E . > Y a  a s s a .
% -9

ZA rocznyłu czy?:|ze»n poszukuje pekoiu * kuchmg nledt— 
Icko cJ tramw-aiu. Łaskawa zgładzenia do Administr. Wic 
ku pod SPOKOJNĄ RODZINA, 37323

POKOJU umeblowniicco z wejściem klatki schodowe}
nłekrtpoląc^m b liie l poszukuje. Listy pod

BRUNET do Adm: WTelir. 3744:1

POKÓJ z calem utrzymaniem illu zamożnego pitaa do w y— 
najęcia: P od ZAMOŻNY Adm. Wfiek«. 37424

POKÓJ ł utrzymaniem świstłen?, obsługa dla I osoby 200 
z ł: dlu 2 osób 720 z ':  do \w«a!ęcta. Zgłoszenia „W iek 
Nowy** pcJ UL. POTOCKIEGO. Tamite obKUy do me—
rw ie k . —  37198-----

POp.oJ kawalerski % zupełnie oddzielnem wejściem, wprost
r. kia ki scbc-dowc} poszukiwany. Zgłoszenia Dod NATYCH­
MIAST do Biura dr lenników, I1et/ru.óska 22. 37477

POXÓJ skronuiy. osobno wetśclc, okolica Sapiehy, Listo— 
poda  ̂ Jgf8 1 stycznia posKukiiio sfę. Listy* pod POKÓJ 
do Adm: Włóku Nowego. 37447

POSZUKIWANE! dwa pokoi e z kuchnia, okolic a śródmlriciY. 
LUty pod W. M. do Wieku. 37446

PGSZUKUJC lokalu w śródmieściu łub załnlen*e, Zgło^ee —
nia pod ZAMIANA 30 Adm Wtorku. 87Xi2.

STARSZA, rutynowana urzędmczl.a, weim ic na wspólne 
micsskeHie be* komfortu ale w vgodne 1 pokói i kuchnia), 
młoda, panicnBe albo starsza parnie 7. oopIcri i światłem 
bezpłatnie x:i wyrofcieno nosaóv. Zcłoszeufa do Admlmstr: 
Wicku Nowego DCh1 NIK7AWODNIB. 37392:

POKÓJ la-sny. mcżliwie osobne wtjście poszukuję ck! r.a— 
raz, N;v;che'nłe} ŚródaritAcie. Zzłosze-nia pod NAUCZY—
CIELNA RYSUNKÓW.

DO wynajęć1 a p rkói frontowy z  prawem użycia kuchni In— 
u m ki, Kitktryka. gaz dla dwojga crsób przy ul. Listopa­
da: Krzysztof;;*tuz. Małeckiego 4 . 37500, i

jPOKÓJ obszeray, nieuinebiowany z ośwYetfenietn tiektry - 
ca:i-ji!t z wejściem przez duży przedpokoi, w śródmieściu 
zaraz do uvnaiacia. Zgłoszenia pisemne do Wicku nod 
A. K. 8. ----- — ----------— 37551. 1

(ANNĘ lab wdowę V  do 54 l*t, meie byd e te^nyw 
kicm, wzrostn njskieto lub irednlrto, t«c»tJ»U tv •»£>*—» 
tyczna łagodnego chtrakteru, n!« wym*g»li*» 6U1 wpólnel 
pracy iy.cta szuka wdowiec bezdzietny 4ft tat aM b łp tif .  
»a  pos-adzlc biurowej. Osoby K tśit odpou Udniąc* v s t o -  
xunym warnnAora. nadeula nzczegółowr Aindacir* *  !o— 
tog. alia. bez której n!e (Mfpowifcfom. iwro? nctclwdt rp— 
o c .  Adiesowaó: WDOWIEC BEZDZICTNY A d a i^ W fe k s ł

SEPAROWANA nie *  własne! winy lal 30, fachowa. tw>— 
siadająca skronmc mieszkanie, pozna w celu matr. s»ma 
naich(!tnje) rzemieśIniKe: Mi anCiiimy cl* odpo-udtói. —
Zglo35enta listowne pod IRENA do Adtn. Włoku. 3BS0S:

PANNA inteligentno, sy tnp^e iu a  po^śswiijj.ał tałesikaate 
urzgtrzcnc nrślubl metcgyanc inteHgcntnego tu stałeł po-* 
sadzie. Listy do Wieku din S Y M P A T Y C Z N I. &#*>

w sa m  r x r >  j  1 i p r z i s u  s ^ s a i
SANECZKI dla dzieci I darośłyŁh po ctaacfc k®oku,'«K.yi -  

pych. oraz pJece, nu:slc, wsgi. narse*dsU; altefkf, pswy* 
*urty, postTenki; papa; J, Sznmaa — LwAw, «1, Kra— 
sickich ISA. -----  •——   5̂ 844

NAJNOWSZE FORMY wsselkieico rodzaju *orf>vadeam z Pz 
ryża i sprzedaje. M: Kozłowska, właścłcietfcii W.vi<s*ef
Szkoły Krawieckiej. Akademicka 22. I. p. 37114

FOKSTERIER młoda fadna suczka tanio dn a#rrędau;s: -
Mochnackiego 26. II. p. 6 drzwi, 2£f&¥*

KUPIE wózek resorowy dwusiedzeniowy tani: Zgłaszać tylko 
listownie & podiaiew c « »y  ulica Warne śczrka 12 Pa arii— 
łcowiki.         ^

FORTEPIAN lub pianino kupię zars*. Gotówka; Nowacki — 
Pańaka 17,   — — J727*

KILKA większych aptek do sprzedania. Zctoazeola r tiłe^  
klairfów ło*ponr*dza!Hcych od 6 tysTecy dotar6v* orayl— 
mule Magister Stełn, Lwów. Ochronek 6. 37422

FUTRO u-!abi ra szczupłego meiceyzne mato ariiyjrsn* — 
apraedam. Kasztelańska l l  A, II. p. na ftnktt. 372ĆS

MŁYN motorowy dobrze prosperujący o przetrwale 
do 1 wasronu, ua dobrych warunkach do soreedoaiU: okoli­
ca bogata, Zgłoszenia Administracja Wieku MŁYW
MOTOROWA' 9.      ® »

FORTEPIAN krzyżowy pierwszorzędnej marki. «*rzada«L —
1 Kopr.mka 26. parter, oficyny. Skleniarskl. S7455

EKRAN srebrny pierwszorzędny sprzeda okazyfnte — Skier 
Komisowy, Sobieskiego 15.___________________  *7448

ZAPŁAĆ? tlobn* cene za kompletny- antycznv wtonłk Ble— 
dermaytf 1F3C rok lub kupie poszczególne «*rzety  anty­
czne urządzenia salonowego; Zgłoszenia do Adm. W;iek*<- 
pod ANTYK.     37416

fkS 'J r , W9t f  t S ź Ą Ł  P C ^ k O J 4

ELEGANCKI ir out owy pokój, dla 1 nej łub dwóch osób -  
% utrzymanie iub bez do wynajęcia, Ziełong 32. drzwi 4.

 -----       37539,

25.ono CEOiF.L. loco piec -,S\ gniówka1’ 
1 ELTLHA, Leg i Ottów 37.

okazf1m‘e jprfedz 
37SS

POKÓJ umeblowany osobno wejście wynajmie właściciel.
Zgłoszenia i reżorencie do Wieku 
KATOR. ----- -----

pod SOLIDNY IA>— 
37531

7iBSOLWEN*r lwfowak,et Eksportówkr. starszy słuchacz praw 
początkową ‘znajomość JezyLn angielskiego, obejmie po­
sadę lub zejecio biurowe na kilka codzin dziennic. Zgło­
szenia do Adm: VVj*eku pod NADZWYCZAJ PR \CO\V,‘T Y ■

ZDOLNA BUCHALTERKA Z 6 CIO LET>flA PRAKTYKA 
BIUROWA. PISZĄCA BIEGLE NA MASZYNIE. POSZU­
KUJE POSADY BIUROWEJ. EWENTUALNIE KASJERKI; 
ZGŁOSZENIA POD ..ZREDUKOWANA** DO AD MINI ST R : 
WTEKU NOWLOO. _  ___ ^

PRAW NIK praktyczny, długeie^ia praktyka notatialna 
i wdwokscki*. siła pierw?w>r*wti», poszukule posady. Re­
ferencje z uprzeimofa'! Sekretariat J*bv notarialnej we 
Lwowie. — 5f74IW ----

OSGBA inteligentna poszukuje mieszkaniu »  Wiktem przy 
intellgenmej rodzinie. wraz z warunkami ido Adm:
f*vj r. P. 60.      37524 j

TT AZ\ Ki tE elegancki pokoi uuieFfcwa-ty, -— w d>ci« od
ę.,rh'. Jó\v cerrtrum. Listy Admimstracja EKSPORT. 37521 i

OFICER kuyplcr poszuiuije pokoi u timeMawaiiega możliwie 
z osobnem weiściom. Czynsz wedle umow-y -  Listowne 
zjrloszejiia do Auminlstracji WTekn porl 37517.

POKÓJ na biuro t. centrum miasta 7 ui-'.atuer.iem iub bc- 
Co vrynsi.*ds. I.isriv pad BIURO 2U0 i*. tlnSnSttr. 37515 i

feKLRP t tiOiulesEkatiietii aio uJstauicuiA. 
cfcUto 44, SklcR. -----------------

Złlćsaat>2 Pmo
mu

KONCYPIIR łr ptiiiuku.s ioa«uh n *dwe)VatK. Lu ty  (iu A4— 
minitti poei DOKTORAT __ _ 37356 J

R bTYN O W A M ’ b t d u U t f  —  fcurearoridiMlt posattbaie r o s ł -
,.  Pri.titnia popotudm'ovr< . ,)ec ’c. ;kawe tEJoetseala do 
intint! Witku N.-jwt,o pod PRkCA. 3737S

RZADCA EKoNOM. lat 36. z ukoiiczniui szlola rolitics;.. —J. 
łiutoletr.u "raktykc. z  dobreml *\vtódectv«Hfl I ro iec t— 
liami. irnieui pesade oel 1 zo .yczitia. Pisemrt z«>o—
stania: L ’ -Au' ul. Zyblikiewitza 52. dia p. Teodora Oitała

_ _  -----  -----  -----  -----  S7Z76

MŁODY czloudck. eiter?i-ZJił z prakiyk.t 3 letni w  prza.1-  
«iufclor*twi(! fub-yca. da 150 doi. za wyrobienie ttalei 
pomady Z,Iowenia do Adożn. pod ST Al A ! r^SADd "5d5

MASZYNIST KA z  praktyk* Murowa. :zko ’H handlo-.rą p o -  
ir.uki j  iaki'*Jko!wl'l po- idy, Z rlo«ceei« do Wicku pod 
Ł OLK V.___________ _____ ____.   ~  “ y o -~

KASJERKA — buchalter ku poszukuje posaut : da ksacie 50 
do 100 dolarów. Listy Admbr po<5 POWAŻNA.  375<>3

ZDOLNY pomocnik fryzjerski katolik posr.ukuic ~
miejscowość obojętna. Listy pod FRYZJER do

W YKW ALIFIKOW ANA kra^wrzyni poszukuje szycia w pry­
watnym domu. Listy do Admłnł^trucii potl KRAWCZYN1;

POKÓJ umeióo'A aay do \rvmt)ęcfa; Kochanov,-$kfego 65iS. 
      37311

POKÓJ z  telefonem na biuro, skromne* udu \tonie poszu— 
kuto. Listy po<1 NATYCHM IAST do Administracji. 37SW

POSZUKUJL pokć) kawalerski z osobnym wchodem o k o -  
ika ołwJctna, Zgłoszenia do Adm i ni st mej i OKOLICA.

POKÓJ umeblowany z osobnym wehodejn z Klatki scho<lo— 
wyj dla dwóch iwnów do wynajęcia. Wiadomość Rvnek 
1. 7. Czorikower.   —  — 37492,

POSZUKUJE 2  nokofe w  śródmieściu z z  czynszem miesię­
cznym najchętniej wprost u l. realności. — Zgłoszenia 
z podaniem warunków do biura Sokołowskie co pod LE— 
KARZ.      37483 !

DUŻY pokoi do wynajęcia dla Z panów 
rtowskiego I, 30, I. P. -----

rar*z ul. Kochii— 
  37471

POKÓJ frontowy BjnobIc»w'any 7, wiktem lub bez do wyna— 
iccm: Nnhiclaka 7A. II. p. na lewo, 374*3)

POSZUKUJE Akademika z  calem utrzymaniem w śródmie—
| ścui «1  15 go gbudiua. Wtadontość z grzeczności w fra—
4 lice, Sapiehy 7 . -----— ~_____________  37451, ^

POKÓJ dla studentów łub studentek z  utrzymaniem lub ber 
ZybhYfesełesa 22 parter do wyitalęcta. 37444. i

DYWAN perski 160—320 szeroki* sprzedam. Cena 100 dola­
rów. Ogladać przedpołudnicro: Potockiego 64. I I ! :  plziro. 
b'-n;»na brama.  37199

FUTRO astraebanowe ul Listopada 95, L  piaffo..

LEG A W  CA TRESOWANEGO DO POLOW ANIA KUPIE ZA -  
RAZ. INŻYNIER PAW ŁOW SKI. LW Ó W . PLA C  B E ­
CZ HWSK ir.no 4 M E Z A K - i K : ___________________ 37496.

BARANICE DU7.A KUPIŁ ZARAZ. iNŁYNIER PAV/ŁOW3kI 
L V; Ó W . PL A C BłLCZr. W SK1 F*IO 4. MUZ ANIN. 37493:

ZŁOTO srebro, perły, brylanty, djgatttniy kupuje no aat 
wyi&syuh cenach Oatermai:, Sykstuska 14. 375*4

FORTEPIAN X. płybt met»5or^a sprzedam lub wypoAycae, h* 
dłuższy cza^, kapeirtiiitrz Str>k*. Słonecwt* 47, III, p,

 ____ _____________  ____ 37562

FORTEPIAN krótki do nauki okazyjnie sprtedftm łnb iw 
ilfoiszy czas wypożyczę. lienmm Sv/. Zoilł 15, .T7WĆJ

FORTEPIAN Schweifhofera czarny płyta niefa ! o ^  9pvge—
dam lub wypożyczę nc dłuższy czas, Lindego 3. parUr 
na prawo, — *  * — 37564 ,

PIANINO krzyżowe prawie nowe sprzedam. Łyczakewskg 
57. podwórze. I- piątro. —  — ________ 37552

OKAZYJNA sprzedeź: meble wszelkiego rotiwjft naw-e, sut- 
re, wybór mebli tapicerowanych i łóżka dziecinne, ceny 
niskiej Ltpper. Kopeniikn 1 7 __________________ 37541.

OKAZYJNIE do sprzedania obrazy antyki, bronev etc. Do 
ogiadnieda: Ormiańska 3. 1. P. 37513

HARMONJ.A 3 - rzędowa ^ dobrym stanie do sorr^»fanu: — 
Gródrcka 5t — Kolejarz. 3747S

PRAS'* balansowa z  matrycami do wyrobu p*,tdełeic b la ­
szanych na wazelinę toaletowa, toka-rnle drw itłan* tanło 

I sprzedam, Li>tv do WieKn pod PRASA, *37436

MASZYNĘ do pisania, liżywcna dobrej mgrkt laŁois. I it ir  
do Wieku pod ROMAN. 374d5.

Ml FSO wołowe lub cielęcinę św ie it w pocztowych posył­
kach 5 kJgr. bmito cena 7 zip. ©płatnie za mutesłintem 
ł złp. wysyła Herman Goldstein, Skalat, _______3**4,

KONFITURY v/e wszystkich gatunkach, stoik po 75 Kr: — 
poleca firma Wtodv i mierzą R tTł», Sf*?inochy 2 . trłTrl
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rikKMB*^ ^UtyriU
Eliskir n « loki i file . e- 
maija .»a c*ai<:, aparaty  
do b^uio. &s„ tu twarzy  
i biustu, i iftne nieznana 
o s t t m e  kosmetyczna no­
wości. Zada cie katalogów  
załączając znaczek poczto, 
wy. L  A  B  O  R skrzyń- a 
poczt. nr. o l. Bydgoszt*.
_________________ 31J2
Yvau-t ty mecnanlczneStćinkleurlezd

L w ó w  

fr?nci32kańiKd 1, 
przyjmują wszelnie

re m  df>. 
s a ri& ;fic to u >

osobowych i  e ię S iro *
Jpec.jauość remont* s 1- 
ników. Roboty tokarskie, 
koła zębate. S . i j a n t a  
fce l c «3 IE . Wykonują 
vjlidrie i po najniższych 

ranach. 2789

Siitojit; no 9'Ó0, 15*— , 28’— , Piesze*;! 24’ —, 33'— , 65'— , Kami 
zelki 8 80, 11 '50, Kassaki 6*50, 9'50 or z w ielki wybór B ełiznv ł 
Poiiczoch o 20% turniej RJfc g& *&- BS *4*.; Ą  i
poleca magaztn W $  § *%  B v  w
Urzędnikom, Nauczyciel om, Wojskowym znizka i ulpi. 307n

KwaiifikewanByo
m r r e b s e r a* »

dO  CtC^kćky poszukuje tartak par;wy .Wanda" w lir - 
stynopolu. — Posada cio objęcia nat/chmiasi. 3166

■ jS j i
kl 'i r ć d a  ku ••*.!. . Ul. 

C iirn ack ’a | o  10
naprzeć. Spółdzielni woj- i 
sitowej (dozorca wskaże) 
przyjmuje do n ip raw y  o- 
bu w e , . i d lO u t .  i Ś n l « -  
g .  a c a  oraz zamówienia 

na nowe

essw n ;
C i C N N l K :

Buty boksowe fason 
angielski od zł. fc 0- — 

Buciki boksowe ir.ę- 
akie. d.-.ntskio zł. 28' -  

Z icwan e męskie .  5 50 
Żelowanie dan.ak. . 4 80
Obcasy mąs. ihimmy 2T5 
O b  asy roęs. źwyk e 2‘—  
Obcasy damski; 1-50
Kapki męskie lub 

' damslf e .  I ł  —
Zaznaczam, że powierz i- 
no mi roboty będą w y­
konane z najlepszego Ria- 
terjału. 3049

A  W  I Z  O
Zwraca się uwagę na ogloszoi.e vi Polsce 

Zbrojnej i w  Monitorze Polskim wezwanie d sk.a- 
duniu efertna prżfc:iargyn(gsr.y w  garnizonach Lw ów  
i Rawa ruska. — Rejonowe Kierownictwo Intendan-
tury L w ó w  — L. 4984/Ż/25. 314^

r oleca po bardzo ni­
skich cenach brakły  

I e t us po darunki j akoto: I 
hio iznę damską i dtie- J 
inną, trykotaże, kon- [ 

fekcję dziecinną oraz j 
pończochy i rękswiczi- i i

fil ma 307

Ltł» u i . m &
Wielki wybór 

bielizny stołowej.

R A R P I E
NA ŚWIĘTA

s p r z e d a j e  37528

Zaraafl ciaisf LnKeflWielki M e L^ouia

L; T. SKRZYPEK
P A S A Ż  H  I K O I  » A S  C i f i A

I iowii boiswli 
KAKARftOW 
o d r te fts H ę is

hm W p w i i i  
FraUfii? 'FiSsir.1.

ul. NadwillaAika 18 
wysyła pocztą za pobra­
niem pierwszorsę inc ke- 
nark* Trernolo - Turkoty 
po 25, 30 i 35 zł. Rai ow e  
samiczki po 10 zl. 3:59

C Z Y T A J C IE
2 7 I E H

Zegarhi 11 ii żyrla
H. EUmPIflH, Sykwrta 1*

M l ,Pamefa‘ I B A T Y !
L w ów , B r«lerovrS ha 3, w podwćróu. 
KcnHu-Riscylfia w ytw órnia mefeH tajilEErs- 
wanycft pelzia si» gstcwJtę i nr rat? mrbłe 
{apIscro‘vanz rc isjego  ro S sIju . P m ra b la  
s ta re  n s a i s  lapEesrsjuaRs ttrlasrsyra sn a ls r i^  

Jem po bardio niskien einsft. Ben

s k l e p  v i s  »  v i s
m ^ sh io  St2 . & £ ' .  O ,  (JarrtsKlc, «3 ilocii .na, -■ ó• 
ł n e  rod za j? .  S t i i j jo w c a  l lap sy  m y i  iw s lt ia S7530

n ię s K ia  i  
dz ietinaa N A  R A T Y R nsSsr p od rS tR a * — 

K ta r I k i n.y Idlwakla

N  «i l\  i i t t i C  j © t l t c \ v s |  t p i i t o n u  r ^ C Z i a ł t e m .  W>dav;ca .Wiek Nowy", Spółka wydawnicza.
CruLiem Spółki druk. .P rasa ’*, ul. Sokola 4.


